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czne”, a co więcej „honor i godność Fran- padało. Opozycyę tę naturalnie składają |przypuszcza opozycyę, to jest ada ikasy to zaufanie, jakiego usposobienie po- 
cyi”, przestały być dla niej zrozumiałemi ?| dawne stronnictwa : legitymistow, orleańskie Opozycya doznawszy największej podpory |kojowe Francyi i jej Cesarza nie mają? 
Przypomnijmy sobie, że owo -pokojowe u- i trzecie złożone z odcieni republikańskich, |w Paryżu, jest za centralizacyą. Tutaj ró-|Zgoła, czy owo poparcie było obrachowane 
sposobienie objawia się zawsze w narodach | demokratycznych, socyalistowskich, stronni- |wnież w łonie swem nieznajduje zgody, iji czy wchodzi w dalsze widoki polityki ce- 
na widok niebespieczeństwa, 2 którego nie |ctwo, które u większości Izby zawsze za re- |ma przeciw sobie większość Izby, bo Fran- sarskiej ?... 
mogą zdać sobie jak należy sprawy, w prze- wolucyjne uchodzi. Słabość atoli opozycji |cya Paryżowi poddać się niechce, chociaż Przesądzać nie będziemy. Pamiętamy , że 
czuciu wstrząśnień, które przewidują, lecz pochodzi ztąd głównie, że wszystkie te stron- |tak jest istotnie. Nie idzie jednak za tem, | Napoleoniil po traktacie paryzkim powiedział, 
obrachować ich nie zdołają, w obec alter- nictwa mają punkt wspólny ale nega-|chociaż wszystkie prawie wnioski opozy- | aby ci co sądzić go zechcą niezapominali, 
natywy wypadków, których nieznają ani |cyjny, nie są Ściśle zachowawcze, bo nie cyjne większość odrzuca, aby wolności nie- że bardziej jest Cesarzem Francuzów ani- 
doniosłości, ani celu, ani nawet czynników. |chcą ostatecznie obecnego stanu rzeczy ; lecz |chciała. Przeciwnie, cieszy ją dyskusya i|jżeli Bonapartem. Dowiódł tego już nieraz. 
Usposobienie to leży w naturze rzeczy i dzi- |niemasz afirmacyi, na którąby zgodzić się | wzrastający parlamentaryzm , domaga się| Pamiętamy również ową ulubioną jego po- 
wić się nie można, że mu dzisiaj Francya mogły. Żadne z nich niechciałoby mieć czyn- |tłómaczenia od rządu, chociaż za nim wo- lityczną maksymę: że władanie wypadkami 
ulega, skoro przed pięcią laty, w przewi- nego udziału w rządzie, są one w Izbie, bo |tuje, stawia śmiało życzenia i żądania na-|do fiegmatyków należy. Kto wie, czy praw- 
dzeniu wypadków we Włoszech nie była |pojmują, że brać udział w sprawach dobra |wet liberalne; a opozycya lubo z wnioska- |dziwości tej maksymy nie zamierza dowieść 
od niego wolną. publicznego jest powinnością. Rozbitki w |mi swemi przepada, oddaje wolności tę u-|w trudnych okolicznościach, w jakich się 
Nie mamy atoli zamiaru rozbierać poło- Izbie, nie zebrałyby się nawet w jaką taką sługę, że jest -dla większości bodźcem, i że dziś znajduje. 
żenia Francyi, ani polityki napoleońskiej, jedność opozycyjną, gdyby ono trzecie stron- niejedną obietnicę zdobywa na władzy na 
jaka się w tej chwili przedstawia. Przy- nictwo nie było przybrało nazwy liberal- korzyść rozszerzenia swobód. Izba więc, po- 
znamy Bię, że nietylko jej ostatniego słowa, |nego, gdyby nie oświadczyło, że niczego wiedzieć można, wywierała szczególnie w 
ale nawet pierwszego nie znamy: zatem ani niechce prócz wolności. Oparło się na zna- |tej sesyi pewny wpływ jeżeli niezupełnie na 
usprawiedliwiać, ani ganić jej nie Śmiemy. nej obietnicy cesarskiej, a tem samem nie- |korzyść wolności, to z pewnością na ko- 
Chcemy się tylko zastanowić nad udziałem, tylko dało podstawę do opozycyi legalnej, rzyść formy parlamentarnej, na którą rząd 
jaki w niej wzięły Izby francuskie, a zwła- | ale powiedzieć można, że opozycyę stworzy- już dzisiaj oglądać się musi. 
szcza Ciało prawodawcze w ciągu Besyi, |ło dając podstawę koalicyi. Z koalicyi więc W polityce zewnętrznej |nierównie mniej 
która się właśnie skończyła, a w której stronnictw złożyła się opozycya, która ma zdziałać mogła w Izbie opozycya, albowiem 
owo usposobienie pokojowe tak stanowczo jeden punkt wspólny, to jest, że chce wol-|zgody mniej tu nierównie niż w kwestyach 
się objawiło. Czy mamy osądzić Izby fran- ności, chociaż ją każde stronnictwo inaczej wewnętrznych. Tranzakcye tu prawie nie- 
cuskie, jak to uczynił Talleyrand za pier- rozumie; ale rząd rachować się z nią mu- podobne. Każde stronnictwo ma zupełnie 
wszego cesarstwa *), i wpływ ich za żaden |si, bo przestała być zerem jak dawniej, a odmienny w każdej prawie kwestyi zagra- 
poczytać? Już w poprzednich krótkich uwa- |stała się cyfrą, i czynem tego dowodzi. Zgo- |nicznej interes. Zresztą przyznać trzeba, że 
gach kilka dni temu, oświadczyliśmy, że|dy w niej nigdy nie ma, ale zawsze tran-|żadna kwestya zagraniczna nie była bez- 
nie jesteśmy tego zdania. Wtedy atoli wpływ |zakcya tylko na polu opozycyi rządowej i|względnie przez opozycyę popierana, żaden 
ich na zewnętrzną tylko politykę mieliśmy |w duchu wolności. Ztąd w opozycyi pewien |nawet jej odłammek nie szedł aż do wojny. 
na oku. Pozostała wewnętrzna, której tak- | brak stanowczości, pewna oględność jednych |Krytykowano politykę gabinetu, ale nie mó- 
że pominąć nie można, dla drugich, słowem, brak siły, ciągle w za- wiono czego chciano. Tymczasem większość 
Cheąc wpływ ów ocenić, nie trzeba spu- pasach z większością widoczny. widząc przed sobą alternatywę wojny i to 
ścić z uwagi, jaką to Francyę reprezentuje| Z tej charasterystyki łatwo już wyprowa- |europejskiej, w której wszystko było cyfrą 
Ciało prawodawcze. Składa się ona z wła-|dzić, jaki był wpływ Izby na politykę we-|nieznaną, ale w której upatrywała udział i 
dzy silnie scentralizowanej i z dziewięciu | wnętrzną i zewnętrzną. tryumf żywiołu rewolucyjnego , oświadczyła 
milionów wyborców bez żadnej podstawy, Większość, jak z wyborów domyślać „się |się za bezwzględnym pokojem. 
prócz lat dwudziestu jeden szczęśliwie prze- |łatwo, kierowała się ostatecznie zdaniem| Izba poszła za zdaniem ministra czyli za 
żytych. Wybory powszechne zamieniły 0-|rzeczników rządowych. Większość silnie ob - | polityką rządu. Wpływ jej na politykę ze- 
kręgi wyborcze w olbrzymie zgromadzenia |staje za dynastyą, Z którą niejeden wiąże | wnętrzną był pokojowy, wszelako był to 
indywiduów, gdzie prawo głosowania je-|ją interes; opozycya nie jest wcale w zgo-|zawsze wpływ: wiadomo bowiem, że rząd 
ynym - jest--punktem styczności, jedynym dzie z sobą w tym wsgiĘtiic: część jej w |cesarski chociaż bezwarunkowo nie ustępu- 
między niemi węzłem. Te masy ludzi bez |duchu przeciwna dynastyi, inna znów cał-|je opinii, zwykle atoli w pewnej mierze do 
żadnej naturalnej spójni, a często z całkiem | kiem obojętna. Większość obawia się zawsze, niej się stosuje. Lecz zdanie ministra i po- 
sprzecznemi interesami i opiniami, jakąż Izbę |aby sprawa wolności we Francyi nie oba: |lityka rządu, to nic innego, jak polityka Ce- | . Apc Ji A f 
wysłać mogą ze swego łona? Wpływ rzą- |liła kwestyi dynastycznej. W dążeniach do |sarza. Czy Napoleon III potrzebował popar- paszy mie dry agp Arhip 
dowy musi tam przeważać, czego też wię- | wolności widzi ciągle rewolucyjne podniety, |cia Izb w kierunku pokoju, bo nikt od niego | domowy Ojca świętego. na ez peep ka 
kszość Izby dowodzi. Pozostaje więc opo: | których się lęka. Opozycya wprawdzie prze- |lepiej opinii wyrobić i przygotować nie u- | patrycyusz rzymski itd. itd. itd. Czcigodnemu du. 
zycya mało liczna, tam gdzieby opinii wła- |chodzi zwykle sferę Ściśle legalną i uka-|mie? Czy poparcia takowego potrzebował |chowieństwu i wszystkim wiernym obu naszych 
ściwej i niepodległości zdania szukać wy- |zuje w dali rewolucyę spółeczną, a nawet|w obec Francyi czy w obec Europy? Czy De pozdrowienie i błogosławieństwo w 
nią grozi. Szkodzi tem sobie o tyle, że od-|Europa w poparciu tem widzieć ma prze-| 7510 ann! 
stręcza od siebie głosy większości, które w |szkodę dla Cesarza a zapewnienie dla sie-| „Posłaliśmy wam, najmilsi, lata zeszłego wesołe 
pewnych okolicznościach chętnieby za nią|bie, czy Francya znaleść ma wytłómaczenie ać ai tc m m: A merae ni yte 
polityki cesarskiej w obec mowy 5go listo- EE A, 
pada? Czy owo poparcie ma wdrożyć w ga- 
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Polityka Napoleona III nigdy może tak 
skomplikowaną nie była jak obecnie. We- 
wnątrz komplikuje ją sprawa dynastyi ze 
sprawą wolności; zewnątrz krzyżuje ją do- 
mniemane przymierze angielskie ze sprawą 
duńsko- niemiecką; uszanowanie traktatów 
z obroną narodowości; kwestya meksykań- 
ska z koniecznością oszczędności; sprawa 
włoska z kwestyą papieską; rozpierzchnię- 
cie sił zbrojnych przez wojny w Kochinchi- 
nie a dziś w Algierze z potrzebą może, ich 
gkoncentrowania. Główną atoli zapewne 
trudność przedstawia polityka kongresowa 
zapowiedsiana na tle sprawy polskiej z od- 
mową udziału w niej mocarstw. Odmowa 
ta wymaga w końcu niezbędnie ustępstwa 
z jednej strony, co jeżeli ostatecznie przy- 
padnie uczynić Francji, godność jej na tem 
ucierpi, a więcej stanowisko przeważne, ja- 
kie pod rządem cesarskim dotąd w Euro- 
pie zajmowała. Do tych kilku rysów do- 
dajmy, że Cesarz Francuzów zachowuje 
zwykłe milczenie i nie porzuca tajemniczo- 
ści będącej cechą jego rządów, a która dzi- 
wić nie powinna, polityka bowiem osobista 
jawną być nie może. 

Zbytecznem byłoby dowodzić, jak trudno 
wydać sąd o takiej polityce ; jak niebezpie- 
cznie chcieć postępowanie monarchy w 0- 
bec takich zawikłań ocenić. . Wysoko sta- 
nąć trzeba , aby wolno było sobie pochlebiać, 
że się tak ogromny ogarnie widnokrąg ; 
stojąc zaś na dole, obawiać się wypada, 
że się nigdy jak należy kończyn jego nie 
dosięgnie; że zawsze pozostanie w ukryciu 
nie jedna strona tak obszernego a ciemne- 
go horyzontu. Obawa ta towarzyszyć za- 
wsze winna każdemu, co bierze pióro w tym 
zamiarze i zechce się uchronić od zbyt ab- 
solutnych orzeczeń nad kierunkiem, w ja- 
kim w obecnych okolicznościach widzimy 
nietylko rząd Napoleona III, ale nawet i 
Francyą w lzbach reprezentowaną. „Kieru- 
nek ten jest bezwzględnie pokojowym, to 
prawda. Ale czyż można przypuścić, aby 
Francya wraz ze swym monarchą, nagle 
zaprzestała uznawać „swój interes w każ- 
dej słusznej sprawie*; aby przemieniła się 
z dnia na dzień w giełdę a lud francuski 
w giełdzistów, dla których wszelkie „nie 
francuskie“ sprawy są całkiem obojętne, 

okój zaś & tout prix jedynym artykułem wia- 5 Ś. 

5 politycznej? aby nareszcie Francya w e ipo moe Sa 7 pa Aa maaan 
ciagu lat kilku pogrążyła się już tak głę-| > ses pieds, qui ne Vempèchent pas de marcher.“ 
boko w bałwochwalstwie złotego cielca , iż | Dowcip polega na dwuznacaniku: corps ciało, i cor na- 
wyrazy: „prawo moralne i sumienie pabli- | guiotek. (Red. Cz.). 


Dziś 4go czerwca Arcybiskup Gnieźnień - 
ski i Poznański X. Leon Przyłuski obcho- 
dzi 50-letnią rocznicę swojego kapłaństwa. 
Jako Prymas niegdyś Polski, Arcybiskup 
Gnieźnieński nie tylko był głową kościoła 
w Polsce, lecz i pierwszym dostojnikiem 
w kraju, najstarszym senatu członkiem, a 
piastunem korony podczas każdego bez- 
królewia. Dziś ustały wszystkie te atrybu- 
cye Arcybiskupa Gnieźnieńskiego; niemniej 
jednak tradycya nie odjęła nic z powagi 
jego, a osobiste przymioty X. Przyłuskiego 
dziwnie do utrzymania jej przyczyniają się. 
Na uczczenie tego dnia wielkie chciano 
poczynić przygotowania tak ze strony du- 
chowieństwa polskiego i zagranicznego, jak 
obywateli; atoli sędziwy kapłan wymó- 
wił się okolicznościami krajowemi i upro- 
sił się, aby mu ten dzień w cichości ii roz- 
pamiętywaniu spędzić pozwolono. Nie przej- 
dzie on jednak niepostrzeżony, bo przecho- 
wają pamięć jego serca wiernych synów 
Kościoła i Polski, a nadto uświęcony on 
został listem pasterskim, który po zeszło- 
rocznym liście Arcybiskupa na obchód ty- 
siącletniej pamiątki chrześcijaństwa w oj- 
czyznie naszej, stanowić będzie jeden z cel- 
niejszych aktów do dziejów kościoła w Pol- 
sce. Oto jest pomieniony list pasterski: 

Ksiądz Leon Przyłuski, z Boskiego zmiłowania 


poszły. Jest jednak do wytłómaczenia, gdy | waidłniec o waski dowi a 
się pomni, że idea państwa jedną tylko Namiestnik Ci s Wyk p dra - ua ba 


ły niektóre łupy, jeszcze niezamienione na gotów- |gorliwości lab powstrzymania w odstępstwie. Od 
kę, a między innemi zupełny mundur kapitana tych rozmyślań wyobrażnia moja zwróciła się do 
gwardyi. Długo certowałem się z gosposią, nie |tej rodziny książęcej, o którą wypytywał mię ów 
chcąc brać na siebie całego mundaru, który gwał- | starzec. Nieznając osobiście żadnego z jej człon- 
tem na mnie kładła; a i tak z nie małym wstrę- |ków, nie miałem przeciw niej owej ślepej i zacie- 
tem wdziałem tylko surdut i szlify, aby tym spo- |kłej nienawiści, która 'ezęstokroć odmawia prze- 
sobem, gdyby wypadało spotkać oddział nieprzy- | ciwnikowi nawet prawa do własnej obrony. W moim 
jacielski, uniknąć niebezpieczeństwa dostania się | bezstronnym politycznym sposobie widzenia, robi- 
do niewoli. Przebrawszy Się tedy, pożeguałem go- jłem w duchu prawie wyrzuty panującemu księciu 
ścinną kobiecinę, mary się w drogę. że dotąd jeszcze nie stanął na czele swej armii. 
„Dobre jeszcze półgodziny szedłem sporym kro- | Gdzież się obraca jego wnuk, dzielny młodzian, 
kiem, nie napotykając nie takiego, coby mogło u- |co pojeo do Petersburga cwiczyć się na czele 
sprawiedliwiać względem mojćj osoby niespokoj- | pułku w trudnej sztuce paradowania na placu mu- 
ność i zbytnią ostrożność owój kobiety. Przyznaję |stry? Uzyż powinność nie każe mu bić się prze- 
się zatyją że py pren, sn na siebie za to u-|ciw nam? 
strojenie się w cudze piórka, a raczćj żem wło-| Czy nie ma już czego bronić, kiedy my chcem 
Żył zyłem, N ore A piigi przeciw którćj paw mu 23 sy 5 paw ` 
w x rzebiegałem pamięcią wszy- ż nie jest raz i 
stkie fortele wojenne jakich tick ła mi zk jak p rami s EU P 
żytna i nowożytna historya, ażebym się uniewia-| Dlaczego nie z babką, ociemniałą ze starości i 
nił sam przed sobą, lecz sumienie wyrzneało mi |trosków, i pewnie teraz, w chwiłi niebezpieczeń- 
ciągle, że kto bierze kolory i godła swego nie- |stwa wzywającą swych dziatek! 
przyjaciela, popełnia słabość lub zdradę, nawet|  Czemużgo nie ma żeby te bezbronne istoty swemi 
w tak krytycznem położeniu jak moje. Zazwyczaj | piersiami zasłaniać ? 
tak bywa, że kiedy zaczynamy żałować fałszywe- | W takich myślach pogrążony, ujrzałem nagle 
go kroku, nie możną go już naprawić. Wielkie | stojącego przed sobą człowieka. Położenie miejsca 
jeszcze pytanie czy ten mój fortel wyjdzie na do- | nadawało się do Ń wage: bm niespodzianek. Gości- 
bre? to samo chłopstwo co niedawno witało we |niec, którym szedłem nieznacznie wchodził w wą- 
mnie obrońcę niepodległości, nie mogłożby teraz | wóz prowadzący jak się domyślałem, do zamku 
otrzepać boków słażaleowi despotyzmu? Lecz jakże | pokazującego się przede mną. epe odkry- 
złudne rachuby! jak płytkie PE naszych cza: | wała się okolica uprawna, bujna roślinnością, po- 
sów! Oto spotykałem przechodząaych gościńcem | przerzynana kanałami i ulicami wspaniałych drzew; * 
chłopów, zapewne w niczem nie różniących się od | wskazywała na bliskość pańskiej siedziby. Oglą- 
spotykanych rano, ani obyczajem, ani stósunkami |dnąwszy się dokoła, postrzegłem o kilka kroków, 
sąsiedzkiemi, ani ściślejszemi węzłami rodziny, a|w zaroślach dwie młode panienki, które objąwszy 
jednak nietylko pozdrawiali mię jak tamci, lecz | się ramionami taliły między sobą śmiech obopólny, 
nadto nie jeden mimochodem wykrzyknął na mój nieodgadnięty dla mnie. Smukłe ich kibicie, gięły 
widok: Niech żyje książę! Zdarzyło się, że jakiś |się ku sobie z takim wdziękiem, jak owe wiotkie 
nawet starzec zbliżył się do mnie i tak przemó- |trzcińki żartujące z wichra usiłującego je złamać. 


życiu z nim najprzyjemniejsze chwile spędziłem. |gę; twoja matka, jeżeli ją masz, miałaby nieba- 
Po tej bitwie 15go października przez trzy dni|wem powód do płaczu. Cudem tylko mój piękny 
biwakowaliśmy razem. Gdy oddział jego wiele lu- | papiczu uszedłeś rąk nieprzyjaciela znajdującego 
dzi utracił, wypadło, że nasz oddzialik miał go po- [się w tej okolicy. ` ; 
siłkować, w przypadku, dość niepodobnym, jeźliby  — Ależ moja matko — odrzekłem uśmiechając 
rozbitki armii książęcej mogły się skoncentrować się z jej przestrachu — mam wszelką pewność, że 
i stawić nam czoło. Jakież to miłe wieczory spę-|gdzieś niedaleko musi być, oddział moich towa- 
dzaliśmy razem w górach przy obozowem ogni- | rzyszów, zapewne widziałaś ich jak tędy przecho- 
ska! Nadszedł jednak moment rozstania się; Dick- | dzili dziś rano. 
son, zakochany we mnie, dalej w prośby że- Ta opisałem jej oddział, do którego należałem. 
„... Biliśmy się prawie dzień w dzień, nie wy- bym go nie odstępował, czemu z łatwością ule-| — Co też to jegomość bredzi! — odrzekła — 
dając walnej bitwy tylko małe utarczki, w których | głem, zwłaszcza, że miałem doskonały powód: | widziałam dziś ale żołnierzy jenerała. Rolando, 
niespodziewany napad, lub szczęśliwa odwaga, roz- | nie wielka rana otrzymana w ramię „wystarczyła wszystkich z dobremi strzelbami i bagnetami, a 
strzygały najczęściej na jedną lub drugą stronę. | za argument do urlopu na dwadzieścia cztery go- |miny ich takie, że nie gniewaliby się, gdyby im 
Nie było tam mowy 0 regularnej taktyce; nasze | dzin; przyrzekłem też moim kolegom połączyć się| w ręce popadł który z twoich towarzyszy. Mieliby 
oddziały tak się rozdrobiły, że nie mała zachodzi- |z nimi nazajutrz, tem bardziej, gdy Dickson miał |na czem pomścić się niedawnej klęski. Co zaś się 
ła trudność w zgromadzeniu większego korpusu. Z | po jutrze rozpocząć ruch, będący w związku z ogól- | tyczy takich powstańców, jak Waszmość, dopie 
temwszystkiem w skutek otrzymanego rozkazu i za| nem poruszeniem sił powstańczych. Odosobniony |ro pierwszego ciebie widzimy w tej okolicy, i to 
pomocą kuryerów przemykających się niepostrze- oficer nie mógł przeto narażać się na wielkie nie- | nie od dziś, ale od dwóch tygodni, odkąd mój 
żenie i z niepraktykowaną szybkością, udało nam bezpieczeństwo, kiedy wiedział, że z jednej i drn- | najstarszy uciekł w góry, aby do was przystać. 
się połączyć rozpierzchnione oddziały na jednym | giej esz stoją oddziały partyzanckie, 'do któ- | Czy też drogi mój paniezu nie znaliście tam me- 
punkcie, i tym sposobem stoczyć pamiętną bitwę |rych mógł dostać się z łatwością. 1 go synka, na imię mu Ferdynand Pacco — doda- 
15go października, w której znieśliśmy ze szczę-| Nazajutrz skoro świt pożegnałem poczciwego |ła z wyraźoą niespokojnością, jakby się dowiedzieć 
tem awa ę armii książęcej, a rozproszywszy Anglika, który, ściskając mi rękę, rzek : do pręd- | miała jakiej okropnej nowiny. A 
ją zwróciliśmy całą siłę przeciw korpusowi jene- | kiego zobaczyska; sądził bowiem podłag odebra-|  Nieznając żadnego: ochotnika pod tem nazwi- 
rała Rolando spieszącego swej awangardzie na nej instrukcyi, że wkrótce połączy się z nami. Ja-| skiem, nie mogłem mimo najszczerszćj chęci uspo- 
pomoc. Rozprawa była krótka ; upojeni świeżem | koż puściłem się tęgim krokiem, nie spoczywając | koić biednój matki o losie jéj dziecka. Nawzajem 
zwycięztwem wpadliśmy obces na nieprzyjaciela, do samego południa, pewny, że podług danych mi | zarzuciłem ją pytaniami, 1 rzekonałem się z jéj 
który dowodzony przez niebiegłego w sztace wo- wskazówek jest to ta sama droga, którą poma- odpowiedzi, popartych świa ectwem kręcących się 
jennej hetmana, zmięszał się naszem zuchwalstwem | szerował mój oddział. po izbie maleów, że nietylko nie widziano w tćj 
i broń złożył... Nie masz nie przyjemniejszego nad wolność, | okolicy żadnego z naszych partyzantów, lecz 0- 
W kampanii tej wiele na tem zależało, aby na|nawet dla tych, ce się jej dobrowolnie wyrzekli. | wszem, że liczne oddziały żołnierzy armii książę. 
chwiłę nie oddalać się od swojego oddziału, zwy- | Zmuszony od niejakiego czasu prowadzić życie | cćj uwijały się ztąd niedaleko. Chcieć więc nazad 
kle działającego osobno; ponieważ ruchy tych | obozowe, z niewypowiedzianą rozkoszą napawałem | powracać, było równie bę tj jak pu- 
korpusików partyzanckich tak były szybkie i nie- |się urokiem samotności śród pustynnej „okolicy, szezać się dalej. Zresztą nie mogiem przypuszczać, 
spodziewane, iż, oddaliwszy się na krótki czas, | przez którą szedłem. Nie tu nie przypominało mi aby moi towarzysze „pociągnęli w kierunku cał 
można było z powrotem nikogo już nie zastać, i| wojny, chyba niektóre oznaki mojego stopnia ofi- | kiem przeciwnym; najwięcćj jeżeli cokolwiek zbo- 
dopiero popaść w kłopot dostania się do swoich. cerskiego. Tu i owdzie spotkany chłop wytrze- czyli z drogi; dla tego kierując się podług wska- 
zanych mi punktów, byłem pewny wytropić ich i 


Odstąpiwszy raz od tej reguły, naraziłem się był|szezał na mnie zdziwione oczy, lecz w żadnej i ów ) } ) j bliżył 
na przygody, % których żem wyszedł bez wielkie- | twarzy nie dostrzegłem jakiejkolwiek niechęci na połączyć się z nimi. Odmówiłem tedy naleganiom | wił najceremonialniejszym stylem swego narze-|Kilka wyrazów urwanych, kierunek ich spojrzeń 
go szwanku, z całem sercem i głową, tylko Opatrz- | widok mego munduru, co mię przekonało, że nie | mojćj g08po8i, która, przez pamięć na położenie|cza: — Ekscelencyo! widzisz tea zamek pokazu- |tyle mi objaśniły, że osoba co mi tak niespodzia- 
własnego syna, ofiarowała mi najbezpieczniejsze |jący się za górą? powiedz mi czy to prawda, |nie zastąpiła drogę, była przedmiotem ich chicho- 
y. 


ności zawdzięczam ! widziano we mnie nieprzyjaciela. Niektórzy nawet | własne „ of 1 ie] ] 
Służba moja była przy małym oddziale mają- powitali mię grzecznem dzień dobry, dodając ci- | u siebie schronienie ; natomiast ustąpiłem jéj co | że rodzina naszego ukochanego księcia znajduje |tania i figlarnej uciec 
do wynagrodzenia za obiad, nie chciała bowiem |tu od wezoraj ? 


cym obowiązek utrzymywania komunikacyi mię- | szej kilka wyrazów zachęcających do walki z rzą- £ J dc 08 ; à A t 

dzy korpusem naczelnego dowódzey z jednej stro- | dem książęcym. Wszystko to ośmieliło mię tak | żadną miarą przyjąć pieniędzy; również musiałem | — Pleciesz nie do rzeczy — odrzekłem nie za- 
ny, a oddziałem pułkownika Dicksona z drugiej. |dalece, że ujrzawszy pierwszą chatę wieśniaczą przystać na zmianę ubioru 1 wziąść suknie jakie | trzymując się — przecież Książę nie naraziłby tak ro- 

Ów Dickson, jak same nazwisko powiada, był wszedłem do niej w chęci dostania jakiego po- |mi wyniosła z komory. Zdaje 819, że jój syn Fer- |dziny swojej na niebezpieczeństwo! — 

Anglikiem i dowodził w randze pułkownika gar- siłku. dynad zanim zbiegł w góry, używał rusznicy za I szedłem dalej rozmyślając nad przeniewier- 
stką ochotników — później jednak, kiedy wojna| „ Jezus Marya! — zawołała podeszła gospo- | wymowny argument opinii swojćj, sprzątając |czą obojętnością tego ludu czapkującego P 
się skończyła, 8 Z nią 1 jego honorowy tytuł nie-|sia otoczona kupką drobnych dziatek — mogę | z różnych- zasadzek ugalowanych oficerów armii | każdą władzą, i nad jego Gma łatwowier- 
msjący znaczenia po wojnie — został moim naj: | służyć jegomości wszystkiem co mamy ; ależ w ta- regularnćj. | nością przyjmującą za prawdę najniepodobniejsze 
epszym przyjacielem ! mogę powiedzieć, że w po-|kiem ubrania nie radziłabym puszczać się w dro-| Z tych bowiem wypraw na własną rękę zosta- [bajki rzucane mu ną pastwę dla pobudzenia jego 


Gzężć literacko - artystyczna. 


USTĘP 
Z WSPOMNIEŃ PARTYZANTA. 


Nie mogąc z początku zrozumieć czego odemnie 
chciał ów nieznajomy, prosiłem żeby wyraźniej 
powtórzył, co też uezynił. _Ț 

— Czy mam zaszczyt widzieć przed sobą Jego 
książęcą Mość księcia Karola? — zapytał obcy 


człowiek. a 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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CZAS z Niedzieli 5Częrwca 1864. 4 


— Wanderer dowiaduje się od strony właściwej, ~ 
de nie ma wątpliwości, iż ostatnia uchwała sejmu 
pruskiego, na mocy której język czeski ma być 
rzedmiotem obowiązkowym po wszystkich szko- 
ach czeskich, otrzyma wkrótce monarsze zatwier- 
dzenie. Artykuły niektórych wiedeńskich. dzienni- 
ków w przeciwnym duchu pisane, nie były wyra- 
zem cesarskiego gabinetu, ani też nie wpływał on 
na ich napisanie. Twierdzenie, że Cesarz JMość 
owej uchwały nie zatwierdzi, były tylko prywat- 
nym domysłem owych dzienników, 0 czem można 
się było przekonać po przeczytaniu artykuła urzę- 
dowej Prager Ztg, tej sprawie poświęconego. Art- 
tykuł ten powiada, że w każdym razie pożądaną 
będzie obu stronom znajomość języka cze kiego; 
zatem zważając na tę potrzebę, jako też na po- 
wszechny interes kraju, sejm powziął owo z różnych 
stron ostro zaczepiane, lecz ani zasadom sprawie. 
dliwości ani słuszności nie sprzeciwiające się po- 
stanowienie, które zresztą nie jest nawet nowem 
lecz tylko powtórzeniem istniejących już w tym 
względzie prawnych przepisów. 

— Od tygodnia rozpoczął czynności swe sejm 
siedmiogrodzki, a jednak dotychczas zaledwie po- 
załatwiał pomniejsze formalności sejmowe, mimo, 
iż spieszyćby mu się należało, bo cały poczet naj- 
ważniejszych projektów oczekuje jego orzeczenia. 
I tak przedmiotem obrad tegorocznej kadencyi ma 
być ustawa o sejmie krajowym, tudzież porządek 
wyborczy do sejmu krajowego, dalej organizacya 
najwyższego sąda dla Siedmiogrodu i podział na 
okręgi sądowe, wreszcie rzecz o wykupie słażeb- 
ności, prócz innych spraw bieżących, które, jak 
wiadomo, nie mało zwykle czasu zajmują sejmom. 
Poczet tych projektów pomnoży może jeszcze pro- 
jekt urządzenia krajowego banku hipotecznego, 
jeżeli ministerstwo na czas takowy wygotnje, ta- 
dzież rzecz o założeniu uniwersytetu w Siedmio- 
grodzie, czem gorliwie się zajmują posłowie ru- 
muńscy. Wyliczenie tych przedmiotów zajęć sejmu 
w przyszłości utwierdza w przekonaniu, że kadencya 
tegoroczna, choćby nawet trwała do chwili otwarcia 
Rady państwa, nie wystarczy na załatwienie prze- 
kazanych sejmowi przedmiotów; bo pominąwszy 
ważność ich ogromną dla kraju, która dojrzałych 
rozpraw wymaga, obliczyć się jeszcze należy z prze- 
szkodami, które współzawodnictwo narodowości 
w sejmie siedmiogrodzkiem wywoła. Wołochy, Sze- 
klery, Sasi nie rachując Węgrów, bo ci z wyją- 
tkiem Regalistów nie ukażą się w Izbie, prawiąc 
o równouprawnieniu narodowości, windukują ka- 
żde dla siebie przodownictwo w kraju, Wołochy 
z tytułu przeważnej ladności, Sasi z powodu prze- 
wagi swej inteligencyi, Szeklery przypominając hi- 
storyczne zasługi. W przewidywaniu starć narodo- 
wości nię małe budzi zajęcia wybór posła Axenti 
Sewerus, który poraz już trzeci ma być przedmio- 
tóm roztrząsania sejmu. Axenti Sewerus był w la- 
tach 1848 i 1849 jednym z naczelników ramuń- 
skiej ruchawki, z owych to czasów krwawe po 
nim pozostały wspomnienia, które nawet mają dać 
w blizkiej przyszłości powód do poszukiwań sądo- 
wych, dla tego też wybór jego podwakroć już u- 
znano za nieważny. Lecz część rumuńskiej ladno- 
ści, która w nim widzi narodowego bohatera, po- 
piera zawsze ponowny jego wybór, chcąc wyro- 
bieniem miejsca w Izbie sejmowej pozyskać dlań 
faktyczną rebabilitacyą. 


się trwożą dusze wasze. Nie lękajcie się i o świą- 
tynig domu bliskiego nam, lubo ciężko za dni na- 
szych doświadcza jej Pan Póg, tak, iż można do 
niej zastósować te słowa pisma świętego: „Chcą 
odmienić Panie obietnice twoje i wytracić dziedzi- 
ctwó twoje i zawrzeć usta chwalących cię, i zga- 

sku Kościoła i ołtarza twego.* (Ks. Esther 


zgoła potrzebom cierpiącej ludzkości miłościwą dy przypadek zapewnionej nawet czynnej pomocy 
nieść pomoc. ę 

A opowiadając wam o tem, co pociesza ducha 
i podnosi go, nie możemy utaić ani przemilczeć 
onych uciech serca, które wy, czcigodni „kapłani 
i ukochane owieczki nasze, swą powolnością w po- 
słuszeństwie, swą wiarą i gorliwością w służeniu 
sprawie kościoła z dnia na dzień nam przynosi- 
cie. Cieszymy się albowiem mocno temu, że zna- 
czny zastęp gorliwych kapłanów rokrocznie w ówi- 
cezeniach duchownych się zaprawia, aby sami oży- 
wieni i poświęceni mogli i drugim nieść poświę- 
cenie. Cieszymy się i urządzeniem misyj dla ludu 
wiernego, z których p śe idzie obyczajów i 
umocnienie we wierze. Błogosławimy równie Bo- 
ga, że nam dał doczekać wskrzeszenia i w na- 
szych archidyecezyach, tak męzkich jako i żeńskich 
klasztorów, które zawsze były i są obronnym zam- 
kiem kościoła świętego, jeźli w nich reguła pier- 
wotna jest w zachowaniu. 

Mile tak samo przywodzimy sobie na pamięć 
pobożne konferencye towarzystwa Św. Wincentego 
a Paulo, tak męzkie jak i niewieście jego gro- 
madki, które, coraz gęściej po miastach i miastecz- 
kach naszych się szerząc, ubogim do domu lito- 
ściwych posełają opiekunów, a uczynkami miło- 
sierdzia chrześciańskiego błogosławieństwa Boże 
i cnót pomnożenie po parafiach roznoszą. Z tegoż 
uczucia miłości bliżoiego wyszły w stołecznem 
mieście Poznaniu czcigodne stowarzyszenia czela- 
dzi i wyrobników miejskich, które, będąc pod o 
pieką kościoła, Matki naszej świętej, dzielny z niej 
biorą ratunek w potrzebach duszy równie jako i 
ciała. 

A jak wyrazić wam radość serca na wspomnie- 
nie, że wy sami bądąc niemożni i w niedostatku, 
ochotnie grosz swój oddajecie, aby przyjść w po- 
moc uciśnionemu Ojcu chrześciaństwa ? Gotoweść 
wasza w tych ofiaraeb. przypomina odległe a naj- 
świetniejsze czasy wiary przodków naszych któ- 
rzy królestwo swe oddali pod opiekę świętćj Stoli- 
cy Apostolskićj i na znak hołdu powinnego swem 
i potomków imieniem świętopietrze składali. Nie 
chaj wam Bóg zapłaci, że groszem swym daje- 
cie świadectwo czci ku następcy Cbrystusowemu, 
w obee niewiary i złćj woli, która na zgubę jego 
się sprzysięgia, i że wielkiemu acz bardzo utra- 
pionemu sercu Piusa IX nie małą z nia posyła- 
cie pociechę. 

Co mówić o onych tryamfach, które kościół bo 
ży za dni naszych w stolicy obchodził Piotrowćj? 
Kiedy albowiem stolica ta święta stąła się na po- 
dobieństwo skały morakićj, w którą nieustające 
i gwałtowne burze uderzają, by ją zetrzeć i skra- 
szyć do szezętu, Papież Pius IX, od Chrystusa 
na tój skale postawiony, aby strzegł i bronił o- 
wiec jego, opuszczony od wszelkićj mocy ziem- 
skiéj, zawstydził i poraził majestatem władzy 
awojćj wszystkie zgoła nieprzyjacioły kościelne. 
Gdy bowiem napastnik stał już prawie pod mu- 
rami jego miasta świętego, puściznę mu wziąwszy 
Piotrową, i gdy pycha, bezbożnemi zwycięstwy 
rozzuchwałona, już świętokradzką wyciągała rękę 
po koronę królewską na głowie jego, w ślepocie 
swéj rozumiejąc, że skończyły się rządy namiest- 
nika Chrystusowego na ziemi: na głos oto Piu- 
sa IX zbierają się po dwakroć w Rzymie bisku. 
pi, z najodleglejszych stron kuli ziemskićj przycho- 
dząc, w licznym jek rzadko i świetnym zastępie, 
avy wysuać przed calym Bwiarem, jako w jeduo- 
ści i posłuszeństwie pragną żyć i pozostać z na- 
stępcą księcia aposołów, a jako z nićj moe i siłę 
swą biorą. 

wietae to i okazałe zebranie biskupów w 0- 
nych dniach uciska i poniżenia kościoła wielkim, 
zaprawdę, było jego tryumfem, i iście za sprawą 
bożą się stało. Bóg albowiem wszechmogący ta- 
kie od czasu do czasu w dziejach kościelnych 
czyni znaki, aby po nich drogi jego Opatrzności 
świętej były poznane, a wybrani utwierdzali się 
we wierze, że i bramy piekielne téj opoki, na 
któréj On kościół swój zbudował, nie przemogą 
nigdy. Tenże Bóg miłosierny po zebraniu bisku- 
pów zgotował nadto oblabienicy swój drugi tryumf, 
bo mie inaczej jedno trynmfem godzi się nazwać 
doi powrotu biskupów z Rzymu do swych dyece- 
zyj. Wiadomo wam bowiem, za jakiemi oznaka. 
mi czci i uwielbienia wierni wszystkich dyecezyj 
przyjmowali wracających swych ojców do domu, 
jako głośne i szczere im dzięki czynili za wyzna- 
nie posłuszeństwa i jedności z świętą Stolicą Apo- 
stolską i jako tym sposobem sami z swej strony 
zdali przed światem świadectwo hołdu i uległości 
ku następcy Piotrowemu. 

Tego wszystkiego, co wam opowiadamy, sami 
byliśmy naocznymi Świadkami, bo na zawołanie 
Piusa 1X, lubo nie żądał ani rozkazywał, udali- 
śmy się po dwakroć do jego stolicy, mimo wieku 
podeszłego i uciążliwości podróży. Było to z po- 
wodu ri We dogmatu Niepokalanego Poczęcia 
N. Euy Panny, i po raz wtóry dla kanonizacyi 
świętych męczenników japońskiehb. Nigdy w życiu 
nie zapomnimy onych chwil uciech i radości, któ- 
reśmy u stóp Ojca powszechnego w jego mieście 
wiecznem na on czas przeżyli. I do dziś stoi nam 
przed oczyma wspaniała postać Piusa IX, miłość 
i cześć, którą był otoczony; jego dobroć bez gra- 
nie, wiara nareszcie i ufność w zwycięstwo ko- 
ścioła. Przechowujemy dotychczas w span je- 
go słowa, które do nas, biskupów zebranych, był 
wyrzekł, bliskość tego zwycięstwa zapowiadając 
z weselem: „Na najpewniejszej nadziei, mówił on, 
i ufności wszelakiej opieramy się, że N. Panna to 
sprawi, iż święta Matka, kościół boży, wszystkie 
pokona przeciwności, błędy wszelakie porazi, po 
wszech narodach zakwitnie, i że wszyscy błąka- 
jący się na ścieszkę prawdy wrócą, i stanie się 
jedna owczarnia i jeden pasterz*. (Bulla Ineffabi- 
lis 8 Decembris 1854. 

Tak mówił Pius IX w świętych uniesiony ra- 
dościach, i ciesząc się, że jemu tej łaski Bóg 
użyczył, iż odwieczne i powszechne podanie o 
Niepokalanem Poczęciu Najświętszej Maryi Panny 
mógł za artykuł wiary ogłosić. Ale i w obec nie 
szczęść, które za dni jego przyszły w ziemiach 
włoskich na Kościół, zwiastuje on nam równie 
nadzieję tegoż zwycięstwa ostatecznego. Tak bo- 
wiem odzywa się w alokucyi z 30 września 1861, 
w iraj żale swe ogłasza na gwałty i grabież, 
w sąsiednich dyecezyach spełnione: „Boską mamy 
obietnicę, iż Chrystus Pan aż do skończenia wie- 
ków będzie z Kościołem swoim i że bramy pie- 
kielne nigdy przeciw niemu nie przemogą, i dla 
tego pewni jesteśmy, że Bóg obietnic swoich do- 
trzyma, i że dziwne rzeczy sprawiwszy, pokaże, 
jako ta nawałnica o ri była nie dla zanu- 
rzenia, ale raczej dla podwyższenia Kościoła." — |ugruntowane przekonanie, że polityka gabinetu 

Pobudzajmy się najmilsi, przykładem i słowem | praskiego w. porzo Z Danią, przy całej śmiałości 
namiestnika Chrystusowego na ziemi, i miejmy |i energii p. Bismarka, nigdyby się nie była tak 
ufaość w Bogu i nadzieję mocną, że ou nas bro- | daleko posunęła, gdyby nie była tajemnie przez 


nić i zasłaniać będzie w nieszczęściach, któremi | gabinet petersburski popierana, i nie miała na każ- 


IX., raczył z tego powodu, a na prośby nasze, 
obdarzyć odpustem jubileuszowym obie archi- 
diecezye, gnieznieńską i poznańską. Nie mała za- 
iste była radość nasza, kiedyśmy się dowiedzieli: 
jako czcigodni kapłani, powolni na głos arcypa- 
sterza swego, trzódki swoje w błogosławionym 
tym czasie w świątyniach Pańskich na misye zgro- 
madzali, aby je zdrowym pokarmem słowa Bo- 
żego i łask niebieskich nakarmić; i jako lad wier- 
ny z dałekich stron z wielką ochotą i pobożnością 
serca dążył do kapłanów swych, aby z ich rąk 
brać oczyszczenie od grzechów i przeobfitych skar- 
bów miłosierdzia Bożego stać się uczęstnikiem. 
Niechaj będzie Bóg pochwalony i dzięki Mu 
wszyscy składajmy za one dary i dobrodziejstwa, 
które nam niegodnym raczył zesłać czasu jubi- 
leuszowego. 7 

Pragnieniem wielkiem pragnie dusza nasza dziś 
znowu do was przemówić, aby się podzielić z wa- 
mi uczuciami wdzięczności ku Bogu i wesela 
w Nim, i aby was wezwać do spólnej z nami o- 
fiary dzięków. Niepojęty albowiem i nieogarniony 
w miłosierdzia swojem Pan i Bóg nasz, dał nam 
tego lata doczekać pięćdziesiątej rocznicy kapłań- 
stwa naszego, która na dzień czwarty miesiąca 
czerwca przypadając, przywodzi nam na pamięć 
oń moment najszczęśliwszy w życiu, któregośmy 
pierwszą złożyli ofiarę niepokalanego Baranka. 

Do was, pajmilsi, naprzód © tem posyłamy 
wiadomość, boście wy sercu naszemu najbliżsi, ja- 
ko synączkowie nasi najmilejsi, jako trzódka wiel- 
ce od nas umiłowana, jako wesele i korona wszy- 
stkich uciech i praguień naszych. Więe w gorę 
serca podnosząc, spólnie też z nami wychwałajcie 
Pana, albowiem „błogosławiony Bóg, który nie od- 
rzucił modlitwy mojej i miłosierdzia swego ode- 
mnie...., chodźcie, słuchajcie wszyscy, którzy się 
Boga boicie, a będę powiadał, jako wielkie rzeczy 
uczynił duszy mojej.... Psalm śpiewajcie imie- 
niowi jego, dajcie cześć chwale jego. Wszystka 
ziemia niechaj ci się kłania, i niechaj ci śpiewa 
o Boże, niech psalm spiewa imieniowi twemu*. 
(ps. LXV). 

Zrywa się dusza z radości na wspomnienie 
onych łask i dobrodziejstw, których nam Pan przez 
lat pięćdziesiąt kap'ańskiej ności używać, acz 
niegodnym, dozwolił. Od Chrystusa albowiem po- 
selstwo wziąwszy, otrzymaliśmy przez włożenie 
rąk biskupich moe opowiadania ewangelii i spra- 
wowania sakramentów świętych. A Dach święty, 
którego przysłał nam Zbawiciel, udzielił nam dziel 
ności darów swych niebieskich, abyśmy Święto 
bliwie ten urząd wielki odprawować mogli. W mi- 
łosierdzia swojem wyniósł nas nadto Pan Bóg na 
tę godność areybiskupią, abyśmy, jako Apostoł 
naneza, rządzili ¡cząstką kościoła pieczy naszej 
poraczoną (Dz. ap. XX.), i byli stróżem i paste- 
rzem zbawienia waszego, przewodnikiem i ojcem 
kapłanów waszych. 

Najkosztowniejszą zaprawdę cząstkę dziedzictwa 
swego oddał Pan Bóg w ręce nasze, i długiego 
nam wieku użyczył do używania dóbr i bogactw 
jego niebieskich. Dziękując Ma za to z głęboko- 
ści serca naszego, z trwogą zarazem i bojaźnią 
wspominamy sobie, iż nam „liczbę trzeba będzie 
złożyć z włodarstwa naszego“ (Łuk. XVI 2.) iż 
„przełożeni za dusze ludzkie zdać sprawę mają 
Boga“ (Żyd. XIII. 17.). „O nie odrzucaj mię Pa- 
nie, wUłaluy u= tv -wapomaienie a poalsaiatą, a 
nie odrzucaj mię, Panie, czasu starości mej, gdy 
ustanie siła moja, bom w Tobie Panie nadzieję 
miał, niech nie będę pohańbion na wieki“ (Ps. 
LXX.). „Nie oddalaj miłosierdzia Twego odemnie, 
miłosierdzie Twoje i prawda zawsze mnie broni- 
ly.“ (Ps. XXXIX. 12.). 

Wiek podeszły, któregośmy z łaski Boga się 
doczekali, zapowiada nam blizkość dni naszych 
ostatnich; przeto już stojąc nad grobem, w który 
zgrzybiałe kości nasze będą złożone, ku wam o- 
bracamy myśl i serce swe, aby nie zostawić was 
bez pociechy i nadziei. Ciężkie albowiem za dni 
tych przyszły utrapienia tak na kościół Boży jak 
i na nas, ręka Pańska dotknęła nas Ea ms a 
wy, patrząc, jako łódka, którą płyniemy, ciskana 
bywa falami, strwożeni i w zwątpieniu wołacie 
z Apostołem: Ratuj nas Panie, ratuj, bo giniemy! 

Najmiłsi! nie utonie łódka nasza, choćby naj- 
zajadliwsze w nią biły bałwany, jeśli Chrystus, 
Jezus i Pan nasz, będzie z nami na łódce. Apo- 
stołowie święci, płynąc razem z Mistrzem swym 
na morzu, myśleli, gdy się stało wielkie wzrusze- 
nie wody i łódką wałami się okrywała, że spi 
Zbawiciel. (Mat. VII. 24.) Podobnie w dziejach 
kościoła Bożego jak i w dziejach narodów chrze- 
ściańskich bywają czasy: w których się zdaje, 
jakoby Boska wszechmocność i sprawiedliwość 
przestała rządzić w świecie; w których ostatnie 
fundamenty wiary i życia spółęcznego zachwiane, 
ruiną grożą i zniszczeniem wszystkiego, co stało 
dotychczas; w których grzesznik i niewiara try- 
umfując woła z urąganiem się na lud wierny: 
A gdzież jest teraz Bóg twój, w którym nadzieję 
swą pokładałeś? Jest jednak Opatrzność święta 1 
w tych czasach panowania grzesznika, i Bóg 8am, 
nie kto inny trzyma w ręku ster Świata i czuwa 
nad nami, jako czuwał Chrystus na łódce, gdy już 
miała utonąć. Przeto też słowem tegoż Chrystusa 
Pana odzywamy się do was, którzy, w ucisku 
swym trwożycie się i lękacie: „Czemu bojaźliwi 
jesteście i małej wiary ?« bo on „wstawszy TOZ- 
każe wiatrom i morzu i stanie się uciszenie wiel- 
kie.“ (Mat. VIII. 26.). 

Sędziwy Arcypasterz wasz mocną na tamten 
świat zabierze z sobą nadzieję, że na łódce, któ- 
rej ster w ręce mu był oddany, jest i będzie Zba- 
wiciel z wami. A nadzieję tę pewną bierzemy 
z dni długieb, któreśmy z wami przeżyli, i z po- 
ciech, których nam Bóg dał się w leciech pode- 
szłych doczekać. Idą wprawdzie straszne i coraz 
' silniejsze wichry naprzeciw fandamentom, na któ 
rych kościół Boży i wszelkie społeczeństwo ludz- 
kie jest zbudowane, ale pośr powszechnej cie- 
mności i zamięszania ukazują się od czasu do 
czasu znaki, zapowiadające bliskie zwycięztwo 
prawdy, a pohańbienie jej nieprzyjaciół. Więcej 
jaż dziś albowiem żywej wiary w wybranych Pań- 
skich; pobożność wyrażuiejsza; cześć ku kościo- 
łowi i slugom jego powszechniejsza, niźli za lat, 
które pamiętamy z młodości. Duch ludzki, smutne 
przeszedłszy koleje dróg własnych bez Boga, zmie- 
rza, acz zwolna, do źródła żywej wody, w którem 
jedynie jest zbawienie. Otwórzcie oczy i patrzcie; 
jako niwa życia kościelaego, PO ciężkiem jej spu- 
stoszeniu zeszłego stalecia, zieleni się coraz pię- 
kmiejszym kwiatem poświęcenia 1 cfiar; jako po- 
bożne zgromadzenia zakonne we wszystkich świa- 
ta stropach coraz liezniej się rodzą; jako nowi 
Apostołowie od narodu 1dą do narodu, aby Świa- 
tło ewangelii roznosić; jako wreszcie miłosier- 
nych instytucyj dziś siła wszędzie, aby wszystkim 


jego. 

Z tem większem zadziwieniem przyjęto wiado- 
mość, że na ostatniem posiedzeniu konferencyi lon- 

skiej pełnomocnik rosyjski oświadczył się prze- 
ciw bezwzględnemu unieważnieniu traktatu londyń- 
skiego, i na przypadek taki zastrzegł prawa ca- 
łego domu oldenburskiego, których się zrzekł przez 
rzeczony traktat pod tym tylko warunkiem, że na 
tron duński powołaną będzie linia Glueckburska 
w osobie Chrystyana IX, i że Dania stanowić bę: 
dzie jedno nierozdzielne państwo. Więcej dziwić 
się trzeba, że w Prusiech, mimo serdecznej przy- 
jażni z Rosyą, nie rachowano na taką ewentual- 
ność. Boć każdy traktat, podpisany przez mocar- 
stwa pierwszego rzędu, jakiekolwiek są jego po 
stanowienia, nie jest aktem tak małej wartości, 
aby się pierwszemu lepszemu kontrahentowi zrzu- 
cić można z niego przy lada sposobności. Jeżeli 
oświadczenie pełnomocnika rosyjskiego zrobione 
zostało na seryo, a zdaje się że tak jest, bo i mi- 
nisteryalna Nordd. allg. Ztg potwierdza je i pod- 
nosi jego wartość, to p. Bismark, który bynaj- 
mniej nie hołduje polityce uczuciowej, oczywiście 
zanadto liczył na przyjażń Rosyi, gdy bez po- 
przedniego porozumienia się z nią, powziął myśl 
zrzucenia się z traktatu londyńskiego. 

Albo miałażby Rosya była poprzednio inne czy- 
nić nadzieje mocarstwom niemieckim? Trzeba o 
tem wątpić, bo wiadomo dostatecznie, że traktat 
londyński jej głównie jest dziełem, a Rosya pro- 
jektów awoich, niekiedy na bardzo długi czas o- 
bliczanych, nigdy się z lada potrzeby nie pozby- 
wa. P. Bismark poprostu się tą razą przerachował 
i zanadto powodzeniu swemu zaufał. Nietylko bo- 
wiem Rosya , lecz i Anglia i Francya nie wyrze- 
kły się dotąd traktatu londyńskiego. Warunki, pod 
któremi to uczynić przyrzekły, są dla mocarstw 
niemieckich tak uciążliwe, a nawet honor ich tak 
obrażające, że o przyjęciu ich nie może być wcale 
mowy. Owszem, pełnomocnicy niemieccy odrazu 
je już na posiedzeniu konferencyi odrzucili. Wnio- 
sek podziała Szlezwiku pozostał jako jedyny śro- 
d.|dek wyjścia z trudnego położenia, i ten środek 
był, jak się zdaje, petos wszystkich pełnomocni 
ków, nawet duńskich, przyjęty za jedyną podsta- 
wę dalszych układów. Bez tej podstawy konferen- 
cya mogła się była rozbić już na ostatniem posie- 
dzeniu. 

„Aby zapobiedz możebności dalszego prowadzó- 
nia wojny, na dzisiejszem posiedzeniu miano się 
PAT zająć kwestyą przedłużenia zawieszenia 

roni. 


dlitwie szukajcie pomocy i pewnego ratunku. Mo- 


dli} się już za nas Piotr nasz Pius IX, w uroczy- 


Wiedeń 3go czerwca. W sprawie handlowo- 
politycznej podaje W. Abendpost następujące uwia- 
domienie: 

Odwiedziny królewskich bawarskich radców mi- 
nisteryalnych Webera i Meixaera nie były bez 
skutku, gdyż sprowadziły jak na ten raz porozu- 
mienie się, które stanowczo zachowując narodowo- 
niemieckie stanowisko doprowadzić może prawa i 
interesa Niemiec njpierw na pola ekonomiczno-po- 
lityeznem do ostatecznego połączenia. 

Od zwolenników francusko - pruskiego traktatu 
wymaga się tylko takich ustępstw, które opierając 
się na podstawie zupełnej równości i wzajemności, 
tylko przez tych mogą być popierane, którzy 80- 
bie życzą, aby Austrya nie stawała się obcą dla 
narodowo-niemieckiej polityki. Są one zarazem tego 
rodzaju, że chociaż w zasadzie łączą się z wol 
niejszym handlowo-politycznym kierunkiem, prze- 
cież domowemu przemysłowi pozostawiają miejsca 
i czasu do wytrzymania konkurencyi, a nawet do 
coraz większego jej rozwijania. 


Ka. Kubalak. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 3 czerwca. 


Pierwszym z porządku przedmiotem obrad bę- 
dzie propozycya królewska dotyczącą organizacyi 
sądownictwa, a w szczególności orgauizacyi naj- 
wyższego sądu dla Siedmiogrodu. Większość zwy- 
sadzonej w tym celu komisyi z Rumunów złożo- 
oa wypowiada zdania w najgłówniejszym punkcie 
wręcz przeciwne propozycyi królewskiej, bo żąda, 
aby siedziba sądu najwyższego nie było w Wie- 
dnia, jak tego projekt rządowy się domaga, lecz 
w owem z miast Siedmiogrodu, w którem się tak- 
że guberniam znajduje. Mniejszość komisyi z po- 
słów saskich złożona przychyla się ; przeciwnie w 
zupełności do propozycyi rządowej w tym przed- 
miocie, przytaczając między motywami swej opi- 
nii i ten powód, iż tylko przeniesienie ostątniej 
instancyi poza granice kraju zapewni niepodległość 
zdania sędziów, bo uchyli takowe od bezpośrednich 
wpływów narodowych namiętności. Opinia większo- 
ści wydziała w tem się także różni od propozycyi 
rządowych, iż miasto, jak dotychczas, dwóch s4- 
dów wyższych, jednego tylko istnienie w przy- 
szłości przyjmuje, mając na myśli zniesienie sądu 
saskiego narodu w Hermanstadzie. Oczywiście, że 
saska mniejszość przeciw takowej opinii, żarliwe 
zamierza stoczyć boje, nie wróżą jedaak Niemcom 
pomyślnego rezultatu, bo. po stronie posłów rumuń- 
skich jest przewaga liczebna, i to dość znaczna. 


Na posiedzenia w dniu 30 maja odczytano re- 
skrypt królewski, nadający sankcyę najwyższą u- 
stawie o równouprawnienia narodowości rumuń- 
skiej i jej wyznania, poczem zabrał głos archiman- 
dryta dyzuoicki Popasicz i w wyrazach pełnych 
wdzięczności składał dzięki w imieniu narodu za 
otrzymaną łaskę najwyższą. 

Na temże posiedzeniu uczynił wnicsżk poseł Maa- 
geor, którego nazwisko starcie różnych narodowości 
w Siedmiogrodzie przypominają od czasu do czasu 
czytelnikom, aby wezwać rząd cesarski o porozu- 
mienie się z rządem wołoskim celem wyznaczenia 
punkta, w którym kolej austryacka ma się zetknąć 
z koleją rumuńską, i to w jakimkolwiek miejscu 
byle w pobliżu Kronstadtu.* Oczywiście, że kie- 
runek który wniosek ten wytknął zamierżonej kò- 
lei nie inny ma cel, jak tylko, aby ułatwiwsz 
związek odosobnionego „narodu“ saskiego z dal- 
szemi prowincyami niemieckiemi, pozyskać dla 
niego silną podporę, a tem samem przyczynić się 
do rozkrzewienia żywiołu niemieckiego w Siedmio- 
grodzie. Wątpią jednak, aby wniosek Maageora, 
nad którym rozprawy miały się we środę rozpo- 
cząć, pozyskał poparcie w sejmie, tem bardziej, 
iż rząd stanowczo jaż oświadczył się za linią ko- 
lei siedmiogrodzkiej na Arad i Hermanstadt. 


|- r. Onegdajszo posiedzenie konferencyi, po- 
mimo, że się wszyscy pełnomocniey byli zebrali, 
a zatem właściwe posiedzecie było w pełni, prze 
cież, jak się teraz pokązuje, było czemś połowicz- 
nem, zebraniem się wprawdzie, ale nie konferen- 
cyą po formie. Odbyły się tylko pogadanki mię- 
dzy pełaomoenikami; a gdy się z nich pokazało, 
że posiedzenie, na które się zebrano, nie miałoby s { f 
skutku, przeto właściwe urzędowe obrady odro-| Jest to zresztą tylko projekt, który przejść musi 
czono do poniedziałku. Trudność w tem się oka-| Swoje fazy, a którego wykonanie zależeć będzie 
zała, że duńscy pełnomoenicy nie mieli jeszcze od stanowczego Hr oreha rd patryotyzmu po- 
dostatecznych instrakcyj względem stanowczej od ładniowych i środkowych niemieckich państw z je 
powiedzi na propozycye sprzymierzonych: Duńczy- dnej strony, z drugiej zaś od tego, czy Prusy 
cy znów mniemali, że zwlekaniem toczącej się| przejmą 819 przekonaniem, że pomyślność Niemiec 
sprawy doczekają się pomyślniejszych widoków, | piloo wymaga, aby oba mocarstwa niemieckie ra- 
lecz znów się przekonali, że mocarstwa neutralae |zem postępówały i na polu handlowo-politycznem. 
nie poparły ich z godnością, jakiej się spodziewa- | — Dzienniki półarzędowe nie tają swej radości, 
li; obiecali więc na przyszłem posiedzeniu dać|iż układy z peł:omoenikami bawarskimi w spra- 
stanowczą odpowiedź. wie celnej nie pozostały bezowocnymi. Według za- 

Kwestyę zawieszenia broni miano bardzo żywo | pewnień Botschaftera porozumiano się względem 
rozbierać. Anglia wnosiła bez szczegółowych pro | nowej taryfy, niższej 0 połowę „od taryfy zwykłej 
pozycyj przedłużenie rozejmu jeszcze na mie- dla zagranicy. Na podstawie tej nowej taryfy Au- 
siąc, poczem "aa właściwe zawieszenie bro- | strya oświadcza gotowość zawarcia nowego trak- 
mi. Duńczycy oświadczyli gotowość zawarcia za. |tatu handlowego z związkiem celnym. Wanderer 
wieszenia broni pod warunkiem, aby sprzymierze- dodaje, iż przyszło rownież do ułożenia wspólnego 
mi wyszli z Jutlandyi, a wojska neutralne, żeby | programu, z którym Austrya i Bawarya mają wy 
zajęły Szlezwik, co odrzacili sprzymierzeni, oświad- | stąpić na zapowiedzianej konferencyi monachij- 
czając ze swej strony, że zgadzają się na prze- skiej; to atoli pewna, iż do prostans owego do- 
dłużenie rozejmu na podstawie dotychczasowych |tychczas z państw niemieckich prócz Bawaryi ża- 
warunków, tj. na podstawie uti possidetis. Na to dne się nie przyłączyło. 
nie przystawali duńscy ełnomocnicy, zastawiając| — Const. öster. Ztg zamieściła była przed kil- 
się brakiem potrzebnej do tego instrukcyi; w sku 
tek czego i ten punkt do najbliższego posiedzenia 
odroczono. 


Wrocław 2 czerwca. 


+ Znane jest mniej więcej stanowisko każdego 
w szczególności mocarstwa europejskiego, mające- 
go udział w konferencyi londyńskiej, z wyjątkiem 
stanowiska Rosyi, Ze wszystkich dotychczasowych 
sprawozdań konferencyjnych nie można się było 
dotąd nie pewnego o niem dowiedzieć. Pełnomo- 
enicy rosyjacy trzymali się dotąd stale na uboczu, 
przychylali się to do jednego to do drugiego wnio- 
sku, sami z swej strony żadnego nie postawili. 
Nie było i innych oznak, z którychby było można 
poznać, po której stronie Rosya stoi, niemieckiej 
czy duńskiej. Prasa rosja stawała dotąd zwy- 
kle po ostatniej, i nie objawiała szczególnych sym- 
patyj dla Niemiec. W Niemczech uważano to za 
wypływ rasowej słowiańskiej niechęci, podtrzymy- 
wanej jedynie przez stronnictwo panslawistyczne, 
któremu nadto powstanie polskie odjęło na długi 
czas wszelką żywotną i niebezpieczną siłę. Gor 
szono się tem, ale nie przywięzywano żadnej wagi 
do tych nieprzyjaznych manifestacyj, wiedząc, że 
kieranek polityki rosyjskiej nie od opinii kraju 
ani tego lub owego stronnictwa, lecz od Cesarza 
i jego gabinetu zależy; Cesarz zaś i gabinet ro- 
syjski zostają z Niemcami, a przynajmniej z Pru- 
sami w najściślejszej przyjaż i. W ogóle uważają 
tu czas tea za bardzo jeszcze odległy, w którym- 
by Rosya mogła być zniewoloną do wystąpienia 
jako otwarta nieprzyjaciółka przeciwko Prusom. 
Nie więc nataraluiejszego, jak dość powszechnie 


— Ministerstwo stanu rozwiją wielką czynność 
w kwestyi węgierskiej. Na posiedzenia w dnia 27 
maja obradowano, jak donoszą korespondenci 
dzienników półarzęłowych, nad sprawą serbską, 
uz Toya na uwadze zwołanie na- 
r ego Kongresu serbskiego, tudzież wybór me- 
tropolity karłowickiego, sdyż godność ig- piantajo 
biskup Maschiorowicz tylko prowizorycznie; nie 
pominięto także przy tej sposobności sprawy roz- 
działa metropolii serbskiej od ramańskiej. 


Zaś na radzie ministrów w duia 30 maja odby- 
tej, przyszedł na stół projekt reformy sądownictwa 
w Węgrzech, wypracowany przez węgierską kan- 
celaryę nadworną projekt, który w kaźdym razie 
przed otrzymaniem sankcyi najwyższej, przedłożo- 
nym być ma sejmowi węgierskiemu. ;Tak przynaj- 
mniej donosi korespondent do P. Ll. z Wiednia. 


mnianego powyżej lista czegoś podobnego wnosić 

3 i tąd nie ma żadnych 
wskazówek, któreby do podobnych upoważniały 
wniosków. Prawda, że pogłoska 0 nastąpić mają- 
cem zniesieniu stann oblężenia w Galicyi krąży 
w politycznych kołach; jednak dotąd jest to tylko 
pogłoska, która prawdopodobnie powstała w sku- 
tek ostatniego pobytu namiestnika galicyjskiego 
br. Mensdorffa - Pouilly, z którym kilkakrotnie mia- 
no się naradzać względem zniesienia stanu oblę- 
żenia. 


. 
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4 * |iat króla szwedzkiego unikała stanowezego oświad 
Królestwo Polskie czenia. W kołach dworskich utrzymują, że stron 
Koreśpondent warszawski do Breslauer Ztg do- |nictwo kopenhagskie „przyjaciół chłopów,“ w o- 
nosi, że według zmian instrakcyi dla komisyi re 


burzanin, że Szwecya nie niesie Danii pomoey, 
gulującej stosunki włościańskie ci tylko wieśniacy | spowodowało wyjawienie owego skandynawskiego 
ją prawo do posiadania gruntu na własność, 


projektu króla szwedzkiego. W ogólności zaś ści- 
którzy dotąd posiadali własne gospodarstwo i odra- 


słe dawniejsze stosunki między Danią Aa 
biali z niego pańszczyznę lub płacili czynsz, tu. bardziej jeszcze się oziębiły, odtąd w Kopenh 
dzież że tylko drewniane a nie murowane budynki 


, wiedzą, że Szwecya nie bardzo się sprzeciwia od- 
odebrane być mogą właścicielom ziemskim na rzecz dzieleniu Szlezwiku. 
włościan. Z dobrze poinformowanej strony zaprze 
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pozwie o zapł. 35 złr. Kurator Dr Kratter, apa Enab można wcielić w armię pruską. 

Dr Nalkes. Tenże sąd Teodora Jamińskiego o intabu- Paryż 3 czerwca. Dzisiejszy. Monitor donosi: 
lacyi sumy 85 zlr. Dr Kratter, zastępea Dr Malinow- | Podpisano umowę między Francyą a Bawaryą, 
ski. w moc którćj pojedyncza depesza telegraficzna 


Z Z kosztować ma od 1g0 pra + s pasa 
Londyn 3 czerwca. (Schl. Z.) P nomocnicy 
Gospodar stwo, przemysł i handel. [duńscy przyjęli na Kopapa poioftsantit wn 

f rencyi zasadę angielskiego wniosku podziału 

Riga ja dół 00 eż Mot zę i warunkami postawionemi przez Auglię w doju 28 

Żyto tej AA O iA 2:00 maja, a nadto żądali przyjęcia linii Eckerntörde- 
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tyczących instrukcyi. Dla tego odłożono narady 
do czwartku. 

Dalej przyszło -do rozpraw nad lini icz. 
Lord Clarendon obstawał przy linii pik to waz) 
przez swój rząd; posłowie niemieccy naprzód od- 
rzucali zasadę podziału Szlezwiku, a potem przy- 
stawali, aby w zamian za Lauenburg odstąpić Da- 
nii część północnego Szlezwiku. Rozprawy toczyły 
się nad tem długo, gdyż ministrowie angielscy 
chcieli Sandewitt i Alsea utrzymać dla Danii. 

Poseł szwedzki br. Wachtmeister oświadczył, iż 


Friederichstadt. Pełnomocnicy niemieccy projekto- 


czają, żeby te zmiany były skutkiem przedstawie- č ODaGW : wali linię Apenrade-Tondern. W obec żywego o- d jego nie moż» przystać an- 
czają, toby w przeciwnie, przypisują je przestro:| Kronika miejscowa i zagraniczna. |o --.. . 11071111 150 [poru petstw mentalnych pełaomocnicy państw |giclaką; i że tylko dirt DOEA: BEME. CAOS 
gom z Wiednia i Berlina do etersburga przesła- Bób 3 of «l Anin 3 00 niemieckich oświadczyli, że zasiągną instrukeyi |między Danią a Niemcami; nie tylko względy na- 
nym. Ten sam korespondent donosi także, że Ma-| IKraków 4go czerwca. Dzisiaj rano rozkopy- | prog s maa Pr CL WII TIE 3-00 względem linii Flensburg-Tondern. Kwestya zapy- |rodowości znaczą, lecz również strategiczne i woj- 
niukin kazał ważyć znalezione trapy, aby za każdy | wano z nakazu władz piwnice domu pod L. 209 przy Arek BĘ 7d: wewd l Wo: "1.50 [fal się ludności o linię graniczną, przez Prusy |skowe. Posiedzenie zamknięto bez osiągnięcia cze- 
fant nakładać po 25 rubli kontrybucyi na okolicę. ulicy Szewskiej na rogu ulicy Jagiellońskiej i znale- zuai ©. o i W 060 tylko była postawioną. szystkie inne rządy, 8|gokolwiek. Rosya, która 28 maja upominała się 

Korespondent petersburgski do Jndep. belge, któ- |ziono w jednej z nich zakcyane ciało człowieka 2a” | pw, mik Age 1-206 525 17 p ay: arp sd ły Ko do pó a pen o Kiel w razie gdyby odstąpiono od zasady nie- 

rme ME Sg a co do zawieszenia broni ożon e 


mordowanego. Krakauer Ztg pisze tyle o tem odkry- 
cin: „Piwnica należała w roku zeszłym, kiedy mor- 
derstwo spełniono, do mieszkania pewnego krawca 
wezoraj uwięzionego. Zamordowany zaduszony był, 
miał na szyi postronek a ręce w tył związane. Ciało 
znajdowało się już w stanie daleko posuniętego ze- 
psucia; w postawie siedzącej, przysypane było war- 


ra, jak wiadomo, wcale nie sprzyja Polsce, donosi, tykalności Danii, 3go czerwca oświadczyła, że 
zrzeka się praw swych na rzecz młodszej linii 
gottorpskiej, to jest książąt oldenburskich, co na 
jedno zresztą wychodzi. 

Znów powtarzają się zapomniane już domysły, 
że rząd francuski chce użyć sprawy Księstw nad- 
danajskich do urzeczywistnienia projektu kongre- 


„ miękkie ,„ $ „ZSEE „* E MAR 
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Siano. . . « « . . (za Getn.). . s . 150 
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Londyn 3 czerwca. Wczorajsze posiedzenie 
koferencyi trwało cztery godziny; wszyscy pełno- 
moenicy byli obecni. Dania odrzuciła wiadome 
propozycye pośredniczące. Rozprawiano nad tym- 
czasowem przedłużeniem rozejmu na dwa tygo- 
dnie, i propozycyę tę wzięto ad referendum. Przy- 


o następującem charakterystycznem zdarzeniu. Wie- 
śniaków polskich, którzy byli w drugiej deputa- 
cyi w Petersburga, po wspanialem p sia, od- 
wożono w paradnych powozach dwor8 ich na 
dworzec kolei, skąd mieli udać się do Polski. 
W chwili kiedy przybyli na dworzec, spotkali po- 


Nowy Farg 31 maja. Ceny targowe w w. austr. 


ciąg wiozący deportowanych z Polski a mię- stwą wapna, na które przychodził gruby pokład pia- Pszenica . . . . . (za mierzycę) . . . . 4.32  |szłe posiedzenie w poniedziałek. u. Korespondent ki do I 
z nimi wiele obciążonych kajdanami. Na widok | sku, a potem zsypano na to wysoko pyłu węglowego | Żyto. - - - - AZARSRPĘ PĘDY > 2:92 Londyn 3 czerwca. Oodmowa Danii, tudzież wOśika ASi to Prkokóiwikie; A argia. roay A 
ten opuścił wieśniaków dobrze ugoszczonych we- |i nareszcie nałożono węgle kamienne. Według dotych | Jęczmień . wam Ł6./8%. 2:50 [przyjęcie przez Niemcy wniosków pośredniczą: | noszą, że ks. Kuza czyniąc zadość nąglącym przed- 
soły różowy humor i w jednej chwili rzucili się |czas powziętych badań, jest to ciało powstańca F. za- W WANE EEE 220 |eych były tylko warunkowe. Odmowa Niemiec ©0 |stawieniom nadeszłym z Paryża, a o których mó- 
na sżyje swoich nieszczęśliwych rodaków ; jedni | mordowanego tu w roku zeszłym, a niewątpliwą jest Groch £. . 2 « « « » sw. AR 6. FI 4 3-70 |do żądań względem Kiel i Rendsburga była sta-|wjliśmy jaż w piśmie naszem zd.21 maja, oznaj- 
kali, drudzy klęli, a cała scena jak się wyraża |rzeczą, iż znowu mamy tu do czynienia z morder- | Ziemniaki . . « » » » - iiaa ESEE 0:75 | nowczą. mił Sułtanowi swoje przybycie do Stambułu, jako 
oreapondent, pa OC Z AAC 6 ea Libri Jak słyszeliśmy, mieszkający w| Drzewo twarde . . . (zasiągę) . . . : - 5:30 to Journal de Constantinople przed ibed ty- 
donoszą, że kilku urzędników przy kolei, za to,|tym domu w ściciel i teraźniejszy posiadacz tej pi- CE A ROKIOMMEJA >) iami iadał. s i 
że nie zapobiegii temu spotkaniu, oddalono z posad, wnicy zostali aresztowani. Najściślejsze śledztwo w tej Konicz na paszę. . . (za cent.) EPEN Z om depan auena % ariago er Prarie parre hepe Ke gn 
— Z dniem 3 czerwca weszła w Królestwie |Spraw'e prowadzonem dalej będzie.“ Do tego opo-|Siano . es ecs « + «a* + * + : + * 3:60 jt dotąd a 45 posiedzenie «awartko ści nadeszłe przez Marsylię mówią, iż na osta- 


wiedzenia dodać tylko należy, iż wypadek ten spadł 


chczasowej, jeszczo od r. 1811 obowiązującej. jak grom na miasto nasze, bo jeżeli przerażającem 
do systemu fiskalnego nstawa ta ma niejakie jest skrytobójstwo w miejsca publicznem, na ulicy, 
podobieństwo z austryacką, a różnice tyczą się gdzie zabójca naraża się przecież, choćby na nieocze 
tylko oznaczenia wysokości stępła, tudzież rodza- kiwane niebezpieczeństwo, a przeto gra niejako i o 
jów tego stępla odpowiednio do odmiennego po- własne życie, to skrytobójstwo w tajni piwnicznej, z 
wania sądowego i zasądowego. Dopłata 10 */o ukryciem trupa, jakby na wieki miała przepaść wszel- 
ierana jako wyżka dawnego stępla ustaje, ka wieść o zgładzonym ze Świata człowieku, stokroć 
a nowa taryfa jest za to o wiele wyższą od dą-|Jest straszniejszem, Wrażenie też wykryciem tem 
wnej. sprawione nieda się wcale opisać. 


3 y A — We wtorek ma dać teatrze tutejszym koncert 
Główne zasady taryfy są: Podania do wiedz p. Bendel fortepianista z Pragi z towarzyszeniem 


naczelnych administracyjnych i wojskowych wy- ; 
noszą po 1 rublo; do władz krajowych 75 Kock: woo Ae erata R l będzie panna Deekaer 


% 30: a : Tae w A eroe = — Komisya, w której skłąd wchodzą ze strony 
ministracyjnych, schodząc aż T wójtów, po 15 rządu austryackiego pp. Eckhard radzca Komisyi na- 
kop. Wszelkie dowody pieniężne powyżej 30 rubli, miestniczej w Krakowie, Weka członek sekeyi budo- 
płacą stępel Yo Yo; kontrakty prywatne jak i u- aka tr w ministerstwie para Potocznik nadiażynier 
rzędownie sporządzane, jakoteż umowy przedugo wz p n drp Simip A og r Koi hmi 
dne tyczące się nieruchomości, płacą */; 'o/, ty- miestniczej; ze strony zaś rządu Królestwa Fojskiego 
czące się ruchomości */, */„; weksle pomżej rubli pp. Kolberg inspektor zarządu komunikacyj lądowych 
300 włącznie, 15 kop., za każde 300 rubli do 1500 | wodnych i Wierzbowski szef sekcyi nawigacyjnej-— 
abli o 15 kop. więcej; od 1500 robli za każde| wJjochala x Krakowa 23go maja udając się statkiem 
500, kop. 50. Kalendarze i rubrycele duchowne Wisłą aż do Zawichostu a następnie Sanem dla roz- 
wolne są od stępla. Arkusze dodatkowe do akt poznania koryta i brzegów tych rzek i wskazania ro- 
nie podlegają ostęplowanin. Wolne są od stępia: bót potrzebnych do poprawy ich spławności. 
akta i podania opatrzone świadectwem ubóstwa| — W Mehadii w Siedmiogrodzie odkryto w ziemi 
urzędownie stwierdzonem ; dowody składane przy garnek zawierający w sobie parę tysięcy różnych 
borze wojskowym, wyciągi świadectw szkolnyc rzymskich pieniędzy srebrnych. Najdziwniejszem zaś 
. Kara za nieużycie stępla jest podwójnej wy- to było, że każdego pieniądz był innego bicia, co 
domyślać się każe, że nie od rzymskich czasów były 


kości lowej. 
A N zakopane te pieniądze, lecz że stanowiły zbiór numiz- 
Gzwecya i Norwegia. matyczny, który w nowszych już czasach, może za 


d wojen tureckich zakopany został. Zamiast jednak u- 
Malmö Snellpost, dziennik mający często do- | trzymać ten skarb w całości, znalazcy rostrwonili go, 
bre wiadomości, podaje list z Kopenhagi, pełen 


sprzedając różnym osobom za byle co pojedyńcze 
użalania się na to, że od konferencyi nie dobrego sztuki. 


nie można się spodziewać dła Danii; albowiem 
lord Russell pomaga zawsze tylko Niemcom, Fran- 
cya zań każe potajemnie działać na rzecz Napo- 
leońskiej idei połączenia Skandynawii pod pokre- 
wnym domem Bernadotów , to bowiem rozumieć 
się ma przez oddzielenie niemieckich części od Da- 
nii. Rozchodzi się teraz o linię koło Flensburga po- 
ciągniętą, gdyż korzystną linią Szlei trzeba bę 
dzie zapewne oddać. Urzędowo Szwecya popiera 
Danię, tymczasem potajemnie działa na korzyść 
francuskich projektów. Taka mniej więcej treść 
owego listu. 

O planie skandynawskim króla szwedzkiego do- 
donoszą ze Sztokolmu w liście 26 maja pisanym, 
niektóre ciekawe szczegóły, które najpierw poja- 
wiły się w liście z Kopenhagi do norwegskiego 
urzędowego dziennika i w Sztokolmie nie małe zro- 
biły wrażenie. Król szwedzki starał ię Danią po- 
zyskać dla projektu foleracg! państw skandynaw- 
skich, który Szwecya i Dania wspólnie T 
łyby -europejskiemu kongresowi. Według tego 
projektu państwa skandynawskie miałyby wspól- 
ny parlament; obie dynastye pozostałyby tymcza- 
sem na tronach, ale starałyby się przez wzaje- 
mne małżeństwa w rodzinach awy. przygotować 
a es dynastyczne połączenie gwych królestw. 

obre 


a araa lE E WP to E E taiem jej posiedzeniu poseł angielski wniósł, aże- 

— by zamianować mięszaną komisyę, któraby zarzą- 
dzała dobrąmi klasztornemi w Księstwach aż do 
chwili rozstrzygnięcia tej sprawy. Poseł francu- 
ski poparł wniosek angielski, i kopferencya przy- 
jęła takowy. Donoszą z Londynu, że posłannik 
ks. Kuzy pułkownik Alezandri miewa częste na- 
rady z księciem La Tour dAnvergne i s lordami 
Clarendonem i Russellem. 

Gabinet angielski interpelowany był o wypadki 
w Peru. P. Layard zawiadomił Izbę, iż otrzy- 
mał depeszę donoszącą, że z powodu odmowy rz4- 
du perawiańskiego zadośćuczynienia żądaciom ga- 
binetu madryckiego flota hiszpańska zajęła wy- 
spy Chincha. Wyspy te obfitują w guano, i dla 
tego tak bardzo zajęcie ich porusza interesa An- 
glii, której okręty głównie ten nawóz sprowadza- 
ją do Anglii. Przeciw zajęciu wysp protestowało 
całe ciało dyplomatyczne w Lima; wątpliwem by- 
ło tylko zachowanie się pełnomocnika francuzkie- 
go. Rząd perawiański stara się w Madrycie rzecz 
zagodzić. 

"Na tem samem posiedzeniu Izby parlamentu 
Cobden wniósł mocyę, ażeby Anglia zachowywała 
względem Chin politykę mieinterwencyi i ograni- 
czyła się na utworzeniu w tym kraja kilku wol- 
nych portów; p. Layard sprzeciwiał się tema wnio- 
skowi, a lord Palmerston wyraził nadzieję, że do- 
bre stosunki Anglii z Chinami nie tylko będą u- 
trzymane, ale rozwijać się będą z każdym dniem 
z korzyścią interesów handlowych Anglii. Po kil- 
poczęcia wojny, a ztąd wyprowadzony był wnio- ku uwagach Brighta Cobden cofnął swoj wnio- 
sek o skłonności gabinetu duńskiego do przedłu sek. s 
żenia rozejmu. Teraz kiedy Jndćp. belge z tym Donoszą z Londynu; że p. Gladstone ogłosił 
artykułem doszła nas, przekonywamy się, że jest |" osobnej broszurze mowę swoją o reformie wy- 
to tylko zdanie ogólne korespondenta, a przeto borczej. Stronnictwo liberalne w lii zaczyna 
nie może ten artykuł słażyć za wskazówkę dal uważać p. Gladstona za swego naczelnika; przy- 
szego postępowania Danii. Co zaś do uwag ko- tem mówią, iż w bardzo ścisłych zostaje on sto- 
p AE paT nad obecnem położeniem Danii, do. |sunkach z księciem Walii. | , 
wiadujemy się z niego to tylko, cośmy już da- Listy z Stokholmu z 26 maja mówią, że król 
wno wiedzieli i nieraz o tem pisali, że utrata nie-| ma W tych dniach wyjechać do Norwegii, towa- 
mieckich posiadłości nie byłaby dla Danii z u-|rzyszyć mu będzie baron Palmestjerna sekretarz 
szczerbkiem, a naród łatwoby się na nią zgodził, jeneralny w ministerstwie spraw zagranicznych. 
gdyż unia ta tamuje swobodę małego państwa i | Moiemają, iż podczas nieobecności króla hr. Man- 
grozi ciągłą reakcyą zdemokratyzowanemu naro- derstróm będzie postawiony ma czele rejencji. 
dowi. Ale czego ów korespondent nie dotknął mó Zgodnie z tem, jak zapewniała Patrie, depesza 
wiąc o tem usposobieniu ludu, które zesztą co |% Southampton donosi, że rząd marokoński zadość- 


huje stronniet derskie, to tego, jaka jest myśl uczynił żądaniom Francyi. Gaberaator Tetuanu 
ia iea dwoch. ederskie, to tego, Jaka jes"my” | tóry dał powód do sporu, otrzymał rozkaz sta- 


AR y ienia si stolicy. 
Dwôr dzisiejszy to nie dwór Fryderyka VII. Król | ob 3 “9 Z N A Gi or. s A 
Chrystyan p a tylko został bohatyrem eder- Monitor francuski mówi, iż wiadomości z Tanis 
skiej partyi, on co mniemał zawsze, póki był na-|* 24 maja donoszą, że powstańcy stawiają za- 
stępcą tronu, że podoła przywrócić czasy Molt. | wsze jako pierwszy warunek usunięcie dzisiejsze- 
kego, Criminila i Scheelego. Także nie wykazano go ministeryam , i że to usunięcie może jedynie 
weale, jak dalece partya ederska dziś przemaga- przywrócić spokojność. Inną drogą nadeszłe wia- 
domości mówią, ka h porcie stoi osiemnaście 
ii ła Edere. | statków wojennych, i że europejczycy życzą 80- 
anicę Danii zawsze ona naznaczała Ederę bio wylądowania wojsk ero poj ski ch. iiano, 
iż w samej rzeczy wojska włoskie wylądują i że 
bez tej demonstracyi Bej zechciał oddalić swoich 
ministrów. Tymczasem niezgoda zdaje się wkra- 
dać w szeregi powstańcze. Odkryto między inne- 
mi, że Said z zdradzał naczelnika powsta- 
nia a w skutku tego został on ygt arrai 
zamordowany wraz z 60 osobami należącemi do 
jego rodziny i służby. Dzienniki włoskie umie- 
szczają liczne korespondencye z Tunis, a te zgo- 
dnie twierdzą, że konsul angielski głównie po- 
chnął do powstania i stał się przyczyną chwi- 
owego nieporozumienia między Bejem a konsu- 

lem francuskim. 


Polskiem nowa ustawa stęplowa w miejsce do- we nie przyniosło żadnego rezultata, ani pod 


względem rozejmu, ani też oznaczenia przyszłej 
linii demarkacyjnej między krajami niemieckiemi 
a Danią. To jedao tylko jest ważnego, że nie by- 
ło jak się zdaje sporu o zasadę podziała Szlez 
wiku. Jeżeliby 2a$ zasada przyjętą została — do 
tychczas nie było przyjęcia, lecz nie było i od- 
rzucenia — łatwiej przyjdzie się zgodzić na linię; 
bo tu już względy realne, polityczne i wojskowe 
mogą stanowić wskazówkę. Kwestya narodowości 
nie wchodziła widać w rachubę. Z głosów urzę- 
dowych nie wiele można się dowiedzieć. Wiener 
Abendpost mówi: „Jak się okazuje z wiarogodnych 
doniesień, które ostatoiemi dniami doszły do wia- 
domości publicznej, na wczorajszem posiedzeniu 
konferencyi przedmiotem obrad było przedłużenie 
rozejmu. O rezultacie tych narad niemasz dotych- 
czas doniesienia.“ Nordd. allg. Ztg nie nie podaje 
swego, lecz tylko następujące zamieszcza zaprze- 
czenie: „Ogłoszone dzisiaj telegramy brukselski i 
londyński (p. wyżej) o konferency! londyńskiej 
2go b. m. zawierają częścią zupełnie niedokładne, 
częścią całkiem zmyślone doniesienia 0 układach 
tam prowadzonych i potwierdzają nasze świeżo 
zrobione uwagi nad niewiarogodnością doniesień 
rozgłaszanych o konferencji*. 

Na tem się kończą urzędowe wiadomości. 

Wczoraj podaliśmy depeszę telegraficzną z Bru- 
kselli donoszącą, że Indćp belge podaje wiadomo- 
ści z Kopenhagi o niepodobieństwie dłuższéj ze 
strony Danii obrony w przypadku ponownego roz- 


Praga 31 maja. Deszcz który £ małemi przer- 
wami przez 8 dni padał, Sprawił bardzo pocieszającą 
zmianę w polach, a większe ciepło dałoby uczuć ten 
korzystny wpływ deszcza. W skutek tego zmniejszy - 
ła się chęć kupna zboża, i ceny wszystkich zbóz spa- 
dły o 5—10 cent. na mierzycy. 


Pierwsze węgierskie stowarzyszenie asekuracyjne, 
Według tegorocznego raportu dyrekcyi, sa 9,047 
szkód z 1863 r. zapłacono 3.061,606 złr. 47 cent. 
Zabezpieczone wartości wynosiły 493.439,477 złr. 64 
cent. za co na prenię 4.297,641 zir. 32 cent. zapła- 
cono. Rezerwa z premij wynosi 2.919,983 złr. 89 6. 
a rezerwa zysku 343,417 złr. 19 cent. Z r. 1863 
kończy się pierwsze trzechlecie zabezpieczeń życia. 
Dochody wynosiły 947,922 złr. 91 cent, wydatki 
840,387 ałr. 50 cent, tak że dochód czysty wyka- 
zał się w kwocie 107,545 złr. 41 cent., z którego 
na zabezpieczających „się według rocznych premij 
69,746 złr. 93 cent. 16*/, proc. rocznej premii na 
sysk wypada. Rezerwa wynosi 530,790 złr. 38 cent. 


Walne zgromadzenie stowarzyszenia „Kotwica“ 
(Anker). Rada nadzorcza przedłożyła |rachuuek £ r. 
1863. Ogólna ilość zabezpieczeń wynosiła 44,716 s 
kapitałem 50.095,102 zir. 72 cent. Stan tego stowa- 
rzyszenia nie był tego roku pomyślnym, gdyż zasada 
średniej śmiertelności na której się stowarzyszenie 0- 
piera nie sprawdziła się, śmiertelność bowiem pomimo 
iż 1863 r. nie był dla stanu zdrowia szczególniej nie- 
pomyślnym, ani też żadnej zarazy nie było, była tego 
roku większą jak zwykle. Zawsze jednakże superdy- 
widenda wypadła na 18 proc. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY 


Depesze telegraficzne. 


Wiedeń 3 czerwca. (Schl: Z.) Rdzeniem wczo- 
rajszych obrad bezowocnych konferencyi była kwe- 
stya graniczna. Przyjęcie zawieszenia broni roz- 
chwiało się z powodu, iż nie można się było zgo- 
dzić na podstawę. — Propozycya tycząca się tra- 
ktatu celnego przemawia za 12letnim jego okre- 
sem. 

Drezno 2 czerwca w nocy. Na dzisiejszem 
posiedzenia Izby wyższej minister skarbu oświad- 
czył, iż Saksonia zawarciem traktatu o przedłuże- 
nie Związku celnego na podstawie traktatu han- 
dlowego z Prusami, nie chce robić żadnéj demon- 
stracyi, aby wpłynąć na inne rządy; zajęła ona 
tylko stałą pozycyę w obec ewentualności rozpa- 
dnięcia się związku celnego i działała w silaem 
przekonaniu o konieczności przedłożenia unii cel. 
nej dla interesów swoich. Izba wyraziła rządowi 
najgorętsze podziękowanie za to jego zachowanie 
się, i objawiła nadzieję, że się dalszemu działa- 
niu jego powiedzie zapobiedz rozpadnięciu się 
związku celnego. 

Bruksella 3 czerwca. Indep. belge donosi: 


— Slub hrabiego Paryża z swoją stryjeczną siostrą 
księżniczką Isabellą córką księcia Montpensier odbył 
się 30 maja w kaplicy katolickiej w Kingston nąd 
Tamizą. Dr Grant, biskup katolicki z Southwark da- 
wał ślub nowożeńcom za dyspensą. Oprócz wielu go- 
ści angielskich i francuskich znajdowali się na ślubie 
posłowie austryacki, pruski, hiszpański, włoski, por- 
tugalski i belgijski. Nowożeńcy „mieszkać będą tym- 
cząsem w Claremont, miejscu pobytn króla Ludwika 
Filipa, gdzie też danem było w parku pod namiotem 
śniadanie na dwieście osób. Zaraz po ślubie odwie- 
dzili nowożeńców w Claremont książę Walii z żoną 
swoją. 

— Jak słyszeliśmy, d. 8go czerwca danym będzie 
koncert na rzecz p. Miłaszewskiego, w którym wet- 
mie udział kilku tutejszych dyletantów. Afisze ogłoszą 
program tego koncertu. 

— Dnis 2g0 czerwca podniosła się temperatura od 
+ 119,2 do + 220,5, wysokość barometru o godai- 
nie 2ej po południu była 326,''13, o 10tej godzinie 
wieczór 326432, o godzinie Gtój rano 3go 326'*,86, 
wiatr słaby zmiennego kierunku, dzień pozodny s nie- 
wielu chmurami, dopiero po południu deszcz, a nieco 
późriej (około godziny 6téj) burza od południo - za- 
chodu s częstemi błyskawicami, silnym grzmotem i 
3 BWY ulewą; rano 3go o godzinie 6tój stan ciepła 139,2 R. 

nikiem w tej sprawie był niejaki p. Quanten,| __ Dnia 3go czerwca padał od rana kilka razy 
rodem Finlandczyk, znany z agitacyi na rzecz POl-|gęgzcz obfity, temperatura dosiągła rano -- 130,6, a 
ski, obecnie drogi bibliotekarz króla załoję, 4 potem zniżyła się na =+- 107,0 wiatr przeważnie. pół- 
O p" , 
Projekt ten był dla samego mipisterswa SZWedz- | nocny słaby, cały dzień zupełnie pochmurny, wyso- 
kiego do tego stopnia niespodzianką, że podług 
oski, zażądało było dymisyi. Przywódców skan- 
dynawskiego stronnictwa w Sztokolmie bardzo za- 
niepokoiło to przedwczesne wyjawienie ich pla- 
nów, ponieważ uważają dzisiejszą porę za najnie. 
stosowniejszą do wyjawienia w obec ondyńskiej 
konferencyi pomysłu połączenia trzech półaoenych 
królestw. W obec europejskich gabinetów ministe- 

m rpa ar Boją tej sprawy tria 

o miej wiadomością, uważa ją więc za nieby K% 
ów kopenbagski miał w odpowiedzi na rze- w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 
czony projekt unii wykazywać jej niepodobień- | Zawiadomienia. C. k. sąd kraj. lwowski Jana 
stwo; odpowiedź zaś samego króla duńskiego na|i Julią Sajów wydanym przez Samuela Weintrauba 


nie zmienił się. 

Ostd, Post twierdzi, że najpewniejsze otrzymała 
doniesienia o posiedzeniu czwartkowem konferen 
cyi. Według nich p. Qaaade naprzód wniózł za- 
żalenia o naruszenie ze strony Niemiec rozejmu: 
1) że Prusacy wybierali kontrybucye w Jutlandyi 
już po l2ym maja; 2) że wydalili wielu duńskich 
pastorów i nauczycieli w {północnym Szlezwiku, 
a wto miejsce osadzili niemieckich, aby wpływali 
na lud, co w razie głosowania mogłoby nz 
Danii szkodę. Z tego powodu rząd duński odma- 
wia przedłużenia rozejmu, jeżeli nie otrzyma mate- 
ryalnych rękojmi Hr. Bernstorff odrzucił te ob- 
winienia. Na zapytanie Russella, jakieby to były 
1ęxojmie materyalne, odrzekł p. Quaade, że nie 
ma polecenia wymieniać takow ch na dzisiejszem 
posiedzeniu, lecz się W tych dniach spodziewa do- 


przedniego porozumienia się między państwami 


kość barometru o godz'nie 26j po południu 327'',44, Iniego po i l 
niemieckiemi i neutralnemi i wnosiła przedłużenie 


o 10tej wieczór 328',74, o 6tój rano 4go 329'*,38, 
o tym samym czasie stan ciepła 10,6 R. 

— Jutro w sobotę dnia 4go czerwca, S. Florencyi 
panny; w poniedziałek dnia 5go czerwca, S. Norberta 
opata wyznawcy. 

—_—— r a 


"TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Petersburg 4 czerwca. Niemiecka Pelersbur- 
ger Ztg ogłasza następujący udzielony sobie ar- 
tykuł (communiqué): Postępowanie księcia Kazy 
jest bezprawne, wykracza przeciw umowie z r. 
1858. Zmiana konstytucyi Księstw wymaga przy- 
zwolewia zwierzchnika (s0werain, to jest Sałtana: 


iędzy. pya aka = ed. Cz. 
Rana paplondw:I piany Wiedeń 3 czerwca. Losy ks. Palfy P ociągi osobowe na kolejach żelaznych. A 4 pe i 
Kraków & czerwca a a ŁZA 5$ k douotzą. jako wiorogodne: «Państwa pentralas 
b h „ hr. St. Genois . .. - cyi donoszą jako wiarogodne: a neu 
w mak o” z meet so 7 88 25] » ka Wi zm kb ge. Bikat age ks rar i „gięea Odchodzą: Re | za linią graniczną Szlei, tudzież za 
Leye tela A "węgiers. | 75 A a * te Waldeck dana p bry r z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu = do| wzbronieniem zakładania twierdz i portów wo- 
p= ty pol. 100 i S= "BL * hr. Keglevich . oc kupon. — lesy Warszawy o godz. 3:30 po B= t Woede jennych, a one proponowaną ze strog painty 
Talary 5o”. loyja. | 22 6 bani. 4 przem. $ ey do Prus) 8 rano — do Lwowa er- | niemieckich linię graniczną ma Appeurade, jako- 
Banknoty za 4. SLE boki z = = TajRasfa sasn. Sas. 784 - i bo, kupon. 2 20 Sieira o Wieliczki ih iama "| projektowane z strony nmiemieckidj ewenta- 
Srebro nowe austr. . * Półycz.n.wenecku| 81 10| 81 — u Kredytow. an więdeń, 76 75 ro so |7 gia do Krakowa 1.15 rano; 8.30 wieczór aloe zapytanie się ludności. Dania chce się o- 
boland. ważno ” Listy zastawne. ag Ford angielski = gai my do wy TR ; świadczyć w poniedziałek pod względem prze- 
P maca Hori zró: ejj Bankunar.6 letnie — —|=-| » rządowój ft. = 4 dniem; 2.15 po południu. rano; 11.27 przed poła- | głążenia rozejmu, jeżeli po ten czas podstawa po- 
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o Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro-| Paryż 4 czerwca. Renta 67:10. 
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wykonaniu ostatnićj woli 
š. p. Aleksandra Brześciań- 
skiego — w d. 21 Września 
r. z. spisanćj, jak niemniéj Po śmiercią ustnie 
objawionćj, — kwota 300 złr. w. a. w zupełno- 
ści w właściwym czasie, to jest dnia 23 i 24 po 
odprawionem żałobnem Nabożeństwie za stoso- 
wnymi kwitami rozdaną została w ten sposób: 

głosiło się po wsparcie z powyższego daru 
przeszło 100 osób prawdziwie potrzebujących i 
` nieposzlakowanego życia; po największćj części, 
w myśl życzenia Dobroczyńcy, korzystały osoby 
wstydzące się wyciągąć rękę o jałmużnę. Przy 
rozdawnietwie miano szczególnie wzgląd na ka- 
lectwo, chorobę, obarczenie rodziną i wiek po- 
deszły. Nadmienić tu wypada, iż z kwoty powyż- 
széj 309 złr. w. a. powziął 30 złr. i rozdał od- 
dzielnie bezpośrednio. szanowny JX. Dziekan i 
Rządca kościoła św. Piotra pomiędzy ubogich 
w parafii WW. SS. zamieszkałych. Co niniejszem 
podaje się do publicznój wiadomości. 


(754) Od Egzekutora testamentowego. 


SZERCLOG. 


Dla ludzi publicznych, znakomitych nie ma 
w Polsce miejsca. Od lat wielu żyjemy więcćj 
uczuciem, wspomnieniem, jak czynem. Czy dla 
tego, że nie ma już być serce wzniosłych a 
pełniących te wszystkie powinności, które nam 
dostępne, a które téż ocenione i odgadnięte po- 
zyskują miłość i szacunek powszechny? Dzi- 
wna rzecz, jak tu instynkt nigdy nie myli; 
serce kochające kraj i ludzi odgadną wielcy 
i mali. Tak świeży był tego przykład przy 
śmierci Hipolita hr. Lubienieckiego w Bali- 
cach. Co powiedzieć o życiu obywatela w Pol- 
scę, który się urodził z początkiem tego wie- 
ku, o synie posła na sejm czteroletni, który nosił 
pierścień, „Fidis manibus*?, oczywista, że słu- 
żył w wojsku r. 1831, ale téż choć był z ro- 
du, któremu w Polsce życie publiczne nie no- 
winą, na tem zakończył swój zawód, jak całe 
nasze pokolenie. W prywatnem życiu Bóg po- 
błogosławił mu żoną, o którćj mówić tu nie 
ma powodu, a którą cała okolica szanuje jako 
matronę innych czasów; pobłogosławił dziećmi 
miłością sąsiadów; sług, a głównie wiejskiego 
ludu, który mu téż dotrzymał sojuszu, mimo 
ciężkości dzisiejszych czasów, a poniósł na 
miejsce spoczynku. Obcym wiele mówić o czło- 
wieku, który tak spokojny przeszedł zawód, 
nie ma potrzeby, Dla tych, co go znali bliżej, 
co Żyli z nim w stosunkach przyjaźni, powi= 
nowactwa, sąsiedztwa, trudno wypowiedzieć 
s:ratę. Ci zrozumieją, co wiedzą, jaka jest war- 
tość serca prostego i miłującego. (157) 


Zgubłono dnia I Czerwca r. b. 
Woreczek z włóczki, 


z kwotą około”30 złr. w. a. w kościele św. Pio- 
i tra lub w obrębie miasta. 
„Sumienny znalazeą zechce się zgłosić w Admi- 
nistracyi „Czasu.“ (751-2-3) 


Wielkie nowe 


LOSOWAWE KAPITAŁÓW 


zawierające w ogólnćj sumie 


17.500 wygranych, 


jako to: 
e 

100.000 pruskich tal. 
l na 60.000 tal. | 1 na 3.000 tal. 
1 „ 40.0060 „ | 5 po 2.000 , 
1 „ 20.0060 , | 7 „ 1.500 , 
2 po 10.0060 „ | 35 „ 1.000 , 
2, $.000 , 5, 500 , 
2 „ 6.0060 „ |105 , 400 i 
2 „ 5.000 „ |130 „ 200 , 
2 „ 4000 „ | 245 , 100 , 

it, d. 


Do tego Losowania kapitałów 
przez rząd zaręczonego, którego ciągnie- 
nie nastąpi (644--9) 


dnia 9 Czerwoa r. b, 


można w podpisanym Domie bankierskim 
otrzymać całe losy oryginalne, pół losy 
i ćwierć losy. Lecz nie należy je brać za 
promesy, gdyż tutaj otrzyma każdy ory- 
ginalny los do ręki. Urzędowe listy cią- 
gnienia przesyłają się zaraz po ciągnieniu. 
Wygrane wypłacają się we wszystkich 
Domach bankierskich. Plany gry do po- 
wzięcia bliższych szczegółów darmo. 


Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się punktualnie i z dyskrecyą. Nasz 
interes bywa zawsze jako szczególnie 
szczęśliwy nazywany gdyż największe tra- 
fne były już u nas wygrane. 

Cały oryginaly los kosztuje 7 złr. 

1, losu oryginalnego „ 5! złr. 

H n » 

Uprasza się wprost adresować: 


„Gebriider Lilienfeld, 


Bank % Wechselgeschiift, Hamburg. 


Dnia 22go Czerwca r. b. 
nastąpi ciągnienie przez tutejszy rząd gwa 
rantowanego 


wielkiego Losowania 
pieniężnego, 

zawierającego w cgólnćj ilości wygrane po: 
Zr. 200.000, 100.000, 50.000, 
30.000, 25.000, 20.000. 15.000, 
12.000, 10.009, 6.000, 5.000, 
4.000, 2.009, 1.000, itd. w srebrze. 

Cały los do tego ciągnienia kosztuje 6 zł. 
w. a. w banknotach — pół losu złr. 3 
1/, losu złr. 2 za nadesłaniem kwoty. : 

Łaskawe zamówienia uprasza się adresować 
spiesznie do podpisanego handlu efektów, któ- 
ry przeszle losy biorącym listę ciągnienia na- 
tychmiast po ciągnieniu. (729-2-6) 


„J. 64. Lussmaann jr. 


Frankfurt a. M.“ 


— 


Ostrzeżenie! 


W nocy z dnia 2 na 3 Czerwca r. b. skra- 
dziono pod,isanemu sześć obligacyj inde- 
aanizacyjmych w wartości nominalnćj 1.000 
złr. m. k. w szczególności: Kirakowskie Nr, 
212 na zir. 500 i Nra 7.918, 8.149, 10,691 
kaźde na 100 złr. — Lwowskie: Nra 1.793 
i 4.908, każda po 110 złr.; wszystkie zaś z ku- 
ponami nowego wydania, od których tylko pier- 
wsz», na 1go Maja rb płatne, były odciętemi. — 
Przed kupnem tych obligacyj ostrzegam każdego, 
bo już © amortyzacyę do ck. Urzędów podałem; 
a, ktoby je wykrył, raczy mnie przez, miłość bli- 
źniego 0 tem zawiadomić, bo straciłem w nich 
całe moje mienie, na które ciężko przez całe ży- 
cie pracowałem i oszezędzałem. 

Łańcut dnia 3 Czerwca 1864. 

(755-1-3) Jan Cebulak, 
posługacz przy pakunkach w dworcu 

kolei w Łańcucie. 


PIGUŁKI CZYSZCZĄCE 


profesora Cazenave, 
naczelnego Lekarza Szpitala św. Ludwika, 


Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z Nikaragua, są nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawu- 
ąc najmniejszej boleści, ani kolek ani rozdra- 
żnienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw 
bólow głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, 
brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawszekiedy idzie o spędzenie żółci, flegmy. 

zepsutych humorów, które są ponajwiększej 
części przyczyną ciężkiej słabości. 

Znajdują się w Aptece P. Grimault et Com. 
ulica de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu. 

W Polsce zaś: Skład we wszystkich Apte- 
kach wszystkich prowincyj polskich. 


Dostać można we Wilnie u p. Chrościckie- 
— we Lwowie u p. Ruckera — w Po- 
znaniu u p. Elsnera — w Warszawie u p. 
Mrozowskiego— w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego i w Kijowie u p. Marcinczyka 
(148-18-34) 


Cukierki z mchu, 
(Moos-Pflanzen-Zelten). 


Cukierki te od lat kilku wyrabiane i 
przez wiele osób cierpiących na kaszel, 
zaflegmienie, koklusz, duszność i osuchę 
kanalu- oddechowego używane; tudzież 


Proszki przeciw Hemorojdom 
okazały się bardzo skutecznie działające- 
mi. — Są do nabycia u 

M. Heggenbergera w Krakowie, i u Piotra 
Mikolascha we Lwowie. (404-8-12) 


Eau. Lechelle 
Eau: Léchelle 
Woda p. Lechelle 
skuteczna na piersi i odnawiająca krew. 

Płyn ten nieoceniony, zwany Hau Homo- 
statique używa się zawsze z pomyślaym sku- 
kiem przeciw odpluwaniu krwią i kaszlom 
krwistym, katarom, astmie, bladości cery, u- 
pływom krui u kobiet, palpitacyom serca, 
wszelkim krwotokom t cierpieniom 
oddechowych. | 


Soio Dolorifnge, 


tkań z jedwabiu, utrzymująca naturalną 
elektryczność ciała. Lieczy bez nacierania 
reumatyzmy, boleści w artykulacyach i podagry. 
La Nevrosine Lechelle, jest środkiem specyal- 
sym bardzo skutecznym przeciw cierpieniom ner- 
wowym i gastralgicznym najuporczywszym. 
Znajduje się w Paryżu na ulicy Lamartine 
35 u p. Lechelle, i u pp. aptekarzy Bruno 


Miczyńskiego w Krakowie, Rucker we Liwo 
wie. Galle w Warszawie, Chrościckiego w Wil- 
i (142-26-30) 
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Główny Skład 
Drożdży prasowanych 


z ck. uprzyw. Fabryki 
z Martinitz pod Wiedniem 


otrzymał wyłącznie niżèj wymieniony 
Skład Mąk parowych, do którego pospie- 
sznym pociągiem kolei świeże transporta 
nadchodzą i tamże po cenie najumiarko- 
wańszćj sprzedają się. 
Zamówienia wszelkie uskuteczniają się 
jak najpunktualnićj. (608-8-15) 
Skład mak parowych 
w Sukiennieach pod N. 22. 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


-CZAS z Niedzieli 5 Czerwca 1864. 


Le radicaux serbes viennent de fonder A Genève (Suisse) un jcurnal politique a] 
littéraire, hebdomadaire, sous le nom 
„Sloboda“ (la Liberté), i 

Son programme étant résumé par son | nom, ce journal servira au dóveloppe- 
ment des idées de lunité et de l'indépendance serbes, aussi bien qu'aux interóts po- 
litiques de tous les vrais amis du progrès par la liberté. 

Les principaux articles et les correspondances d'un intérêt général seront pu- 
bliés en serbe et en francais en même temps. 

Le Directeur et Rédacteur en chef de ce nouveau journal est M. Wladimir Yo- 
wanowica, ancien Professeur des sciences politiques à l'Académie de Belgrade, lau- 
teur de la brochure: The Serbian Nation and The Eastern Question (London: Bell 
and Daldy, 1863), etc. ; 

Le premier numéro de la Sloboda paraitra le 1er Août prochain. 


PRIX DE L'ABONNEMENT: 
Pour les pays Serbés et pour la Suisse: Fr. 14 — par an. 
„ 7 50 pour 6 mois. 
» 4 — pour 3 mois. 
„ 2 — pour 1 mois. 
à MM. PFEFFER ET PUKY, impri- 
(1380-1-3) 


Pour l'Etranger, le port en sus. 
On peut s’y abonner en s'adressant 


wr»: DYREKOYA 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


od ognia i od gradu 
W. KRAKOWIE, 


zawiadamia niniejszém Członków Towarzystwa, którym wedle 
przepisów ustępu trzeciego i czwartego $. 85 Statutu, służy pra- 
wo do brania udziału w głosowaniu na posiedzeniach ogólnego 
Zgromadzenia dnia 6 Czerwca b. r. rozpocząć się mających , iż 
karty wstępu na te posiedzenia w biórze Dyrekcyi wy- 
dawane będą. 

Kraków dnia 16 Maja 1864 r. 


N. 206 D. D. T. 


(721--3) 


Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone bez leków, bez czyszczenia i kosztów, 
du Harry z Londynu, leczy gruntownie niestrawność 
REVALEŚSCIERE żołądkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko, 
odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer- 
wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, skłonność do 
wozgrzywości, ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w ezasie ci'garności u kobiet, 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo- 
łądkowe, dychawicę czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty, dnę czyli 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche bóle w kościach, gościec czyli 
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju. macinnice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy- 
mywania, zatwardzenia, upławy białe, blednicę, pnchlinę, ospałość nielusość. Jest ona zarazem pożywie- 
niem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok do 
65.000 uieczeń. Wyciągi z 60,000 leczenia. (294-35 -) 

Nr. 52,081: Książe de Pluskow, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Ste. Ro 
maine des Isles (Saône et Loire). Bogu dzięki! Revalesciżre du Barry położyła koniec moim 18-toletnim 
strasznym ciefpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, proboszcz. — 
Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner- 
wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- 
wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50tu latach niestrawno- 
ści, zatwardzenia, bo'ów nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości, — Nr. 36,418: Doktor 
Minster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymiotów. — Nr. 381, 328: P. W. Patching, 
z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Roberts, z wyniszczenia płuc, z kaszlem, wymiotami, zatwardzeniem i głu- 
chotą 25-letnią. — Nr, 48,422 Hrabina de Castle-Siuart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra- 
żliwości nerwów i obłąkania. — Nr. 44,816; Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart, s 3-letnich stra- 
sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — Nr. 43,810: M. G. Hencke 
na skrofały. — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bolów żołądkowych i drażliwości żołądka, 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
z podagry, bolu nerwów, i uj zatwardzenia. — Nr. 49,422: P, Baldwin, z najzupełniejszego zwą- 
tlenia sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan- 
genau, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskowski, Jenerał 
dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gellard w Paryżu 
przy ulicy Grand st. Michel 17, » suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i że kilka tylko 
miesięcy do życim jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej wna jak cezokolada, herbata, kawa, 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość swoję, w porównanim z innemi. 
Rewalescitre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środki chybiły, — Dom du Barry 77 Re- 
gent-Street London i 26 Place Vendôme Paryż; 12, rue de l'Empereur Braksella, i 2 via Oporto Torino 
— W pudełkach po ' kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 fr. 12 kil 75 fr. — Sprzedaje w Hra- 
kowie: apt. Bruno Miczyński, p. W. Molędzińaki i p. Karol Rząca kupiecz— we Lwowie: 
apt. Zygmuut Rucker, — w Petersburgu Stoll i Schmidt, Hardy. i 


C. k. uprzywil. czeska Kolej 


C. k. Urząd pocztowy Pilzno, (w Czechach — Pilsen). 


OBWIESZCZENIE. 


Podpisani mają zaszczyt podać niniejszem do ogólnej wiadomości, że dla dogodności szanownej 
Publiczności, zwiedzającej kapiele w Marienbadzie, IKarlsbadzie i Fran- 


zenshadzie 


JE od 1go Czerwca 1564 


podczas pory kąpielowej do końca Września przyjmowanie Panów podróżujących 
nych miejsc kąpielowych uskuteczniane będzie bezpośrednio w c. k. 
Pilznie w dworcu Kolei. 


C. k: Jazdy pocztowe łączą się z pociągami c. k. czeskiej Kolei zachodniej, następująco: 
Odjazd pociągu osobow. Nr. 5 z Pragi o g. 9 m. 10 przedp. 


Pociąg osobówy Nr 5. odchodzi z Pragi o god. 8 m. 50 w. 
3 > „ przybywa do Pilzna „ 12 „ 10 wn. 
Odjazd c. k. pocztą: 

Z dworca Kolei w Pilznie do Marienbadu i Karlsbadu o 
godz. 42 min. 50 w nocy. 


Przyjazd 


» 


Odjazd c. ki 
z dworca Kolei w Pilznie do Marienbadu i Karlsbadu o 


Tylko 3 złr. 60 cent. w. a. w banknotach, 


kosztuje oryginalny los udziałowy (nie promesy) nowego zaręczonego wielkiego 


osowania wygranych Państwa. 


gnienie dnia 22 Czerwca r. b. 
Główne wygrane: 200.000 złe., 150.000 złr., 150.000 złr., 120.000 złe., 115.000 
złr, 410.000 zir. 105.000 złe, 100.000 złr., 50.000 zir., 30.000 złr. itd. itd, 
Każdy wyciągnięty numer tego ciągnienia musi niezawodnie wygrać; listy 
ciągnienia i wygranych przesyłają się w swoim czasie bezpłatnie i franco. 
Sześć oryginalnych losów udziałowych kosztują 18 złr. w. a. banknotami, 
Trzynaście  „ » dto HGE WY 4 » 
Łaskawe polecenia uprasza się adresować tylko wprost do podpisanćj 
głównćj i centralnćj sprzedaży 
(133-1.4) „Rudolf Selle, Frankfurt a. M. Bankier.“ 


10 po 50,000, 5 po 45,000, 40 po 40,000, 40 po 10,000, 
40 po 5000, 5 po 4000, 10 po 5000, 1655 po 1000, 10 po 
600, 180 po 500, 290 po 400, 545 po 500; oprócz tego małe 
wygrane po franków 250, 200, 150, 400, 60, 50, 49, 48, 47, 
46 it.d. Każda obligacya musi wygrać najmnićj 46 franków. 

Co roku odbywają się Ary ciągnienia: a to 4go Stycznia, 
Ago Kwietnia, 1go Lipca i 1go Października. 

Oryginalne losy na wszystkie ciągnienia sprzedają się po 
cenie najtańszćj. (115-2-5) 

Jeden los na ciągnienie 1go Lipca kosztuje 1 Złr. 

12 losów n » 5 j 

Plany i listy ciągnienia przesyłają się franco i bezpłatnie. 
Łaskawe polecenia choćby i najmniejsze zamówienia uskutecz- 
niają się jak najspiesznićj. — Uprasza się tylko adresować wprost: 

Jean Schriumpf, Benquier Frankfurt a M. 


290909999099999909000900 DO0O$O 
Tyiko A złr. 
GGDOGGGOGOOGAOGGAGOGÓ 


Dnia 1 Lipca 1864 r. | 
Zakład zdrojowy otwiera się jak sj Wo dy Mineralne 
kle 20go Maja. 
Kąpiele słono-jodowe, kąpiele żeleziste, 


"FZ F OMAL 


Tylko A złr. 


Ciagnienie zaręczonćj 
POŻYCZKI MEDYOLANSKIEJ | 
tegoroczne świeże, 
łaźnia parowa, przyrząd do oddychania . -Jigs 
gazem wkółówódowymi * Bakolki re wyw (naturalne nie sztuczne), 


15 Wilionów franków. 

Sprzedaż losów tćj pożyczki dozwolona jest we wszyst- 

kich Państwach. Główne wygrane tój pożyczki: 25 wygranych 

po 100,000 franków, 40 po 80,000, 5 po 70,000, 5 po 60,000, 
robach płuc i krtani, woda jodobromowa 
silniejsza „Karola*, i słabsza „Amelii*, 

woda żelezista, żętyca. 

Lekarzem ordynującym przy zdrojach 


nadeszły do Handlu 


STANISŁAWA FEINTUCHA 


Wielmożny Karol Moszczański, Dr. Medy- W KRAKOWIE, 
cyny i Chirurgii. w Rynku głównym „szara Ka* 
Na zimę skład wody będzie utrzymy- mienica,* _ (726-2-) 


wać dla Lwowa handel p. Karola Szu- 
butha, dla Krakowa handel p. Wentzla, 


Także jest potrzebnym rutynowany 
Subjekt do filialnój apteki w Iwoniczu. 
Bliszych szczegółów udzieli 

w Rymanowie. 


Do sprzedania 


Ją dębowa w guście gotyckim, któ 
ABON | rą zobaczyć można w kościele 00 
l Franciszkanów do dnia 8 Czer- 
wcea r. b. — O cenę kupna tudzież o warun- 
ki dowiedzieć się można u właściciela tejże w Han- 
dlu pod firmą: „,T'eofił Seifert.: 

(120--4) 


apteka 
(541-7-8) 


zachodnia. 


wla udających się za paszportem do 
| Królestwa Polskiego f do Hoari kiodskań: 
ców Galicyi, podejmuje się wyjednania 


WIZY PASZPORTOWE, 


stósownie do obowiązujących przepisów 
w jeneralnym Konsulacie rosyjskim w Bro- 


zk, Henryk Soblik, 


utrzymujący handel galanteryjny i norem- 
berski w Kxkoó wiat A (656-5-6) 


roku BĘ ÓW Dobrach Wrzępia 


z powodu zwinięcia w tychże gospodarstwa, sprze- 


dawane będą przez publiczną licytacyę 
w dniach 43, 14,i 15 Czerwca 
inwentarze, a mianowicie: ©gier, konie ro- 
bocze, źrebięta, bujak, krowy, i jało- 
wnik. Zaś A2 wołów paśnych są każdego 
czasu do sprzedania. (693-4-5 


„ do Pilzna „12 „36 w poł. 
pocztą 
PASTILLES erPOUDRE- Liczne do- 


DU D*BELLOG 


godz. świadcze- 


1 min. 16 z połud. 
10 


Przyjazd do Marienbadu „ 8, 40 przedpał. Przyjazd do Marienbadu n no 50 wiecz. nia doko- 
i > Eger 1 , 50 po poł. ~ „ Eger 3 40 rano. |nane w szpitalach paryzkich dowiodły, że 
ibscnekada 3 Fansenibada 4 zda! a Pastylki i Proszek Dra Belloc, jest 

n n Karlsbad n NE'13$ » ” b 44 11 é nieocenionym środkiem w cierpieniach ner- 

» ». Karlsbadu 140 „ 30 przedpoł. »  „. Karlsbadu » n cm WIECZ, | wowych żołądka i kiszek, i wnadzwyczaj tru- 


Jazda napowrót. 
Odjazd c. k. poczty z Franzensbadu o g. 10 50 rano. 


b oss Dager „ 44 85  przedp. ś y 
p. „_ „ Marienbadu „ . 4 30 po poł. A 2 
m „ n Karlsbadu „ 2— A » 
„ pociagu Nr. 2 z Pilzna „ 2 54 rano „ pociągu Nr. 
Przyjazd „ „ „ do Pragi 6,24 „ Przyjazd „, p 


Taryfa należytości za przewóz 


Cena za jazdę tam 


Z dworca Kolei w i napowrót. 


Pilznie do - ZĘ.” lae zb0Rfaaoj 
Marienbadu 5 80 
Karlsbadu 6 36 
Franzensbadu 8 | 46 


Uwaga. Podróżni, życzący sobie osobną jazdę z dworca kolei 


miejsc, raczą o tóm zawiadomić konduktora. pociągowego w Pradze, ażeby wozy pocz- 
towe w Pilznie mogły być przy przybyciu pociągu w pogotowiu. 


Praga czeska w Maju 1864 r. 


Dyrekcya ces. król. uprzywilejowanej czeskićj kolei zachodniej. 
i C. k. Urząd pocztowy w Pilznie. 


Odjazd e. k. poczty z Franzensbadu o g. 


Każdy Podróżny może mieć 30 funtów pakun- 
ku podróżnego bez opłaty. 


itychże pakunków do powyż wymienio- SGnitęs6d Wa 0P6kolejaśi 
Urzędzie pocztowym W|yzapac EE ru M ZM 


9 — wiecz. (czne i uporczywe zatwardzenie zadawnione, 
10 © fa apetyt zwykły wraca. Wynalazca tego pro- 
n Eger » z sp szku, którego użycie nigdy zaszkodzić nie 
„. Marienbadu » 3 40 rano. |może, uzyskał zaszczytne pochwały paryzkiej 
„  Karlsbadu Lans ŚW t s akademii medycznćj. ai 9-5-30) 
i IMĘ Dostać można w Warszawie w skła- 
6 Pilzna, n 259 po, poł. dzie materyałów aptecznych pp. Gallego i Mro- 
„ do Pragi 1 26 osa | s, zowskiego; — i w aptekach pp. Chrościckiego 
w Wilnie, — Rukera we Lwowie — i Bru- 

osób. nona Miczyńskiego w Krakowie. 


A KACA AGA 
= SYROP PIERSIOWY BIAŁY. £ 


Pod szczególnym nadzorem miasto- 
wego fizyka Dra Rillera wyrabiany 
i od król. Rządu w Wrocławiu do sprze- 
daży pozwolony, służy jako doświad- 
czony środek w kaszlu, zastarzałćj chry- 
po zafiegmieniu, kaszlu kurczowym i 

okluszu, ułatwia wyrzucanie flegmy, 

łagodzi drażnienie w gardle i usuwa 
w krótkim czasie najsilniejszy kaszel. 
Cena: całej butelki złr. 2 c. 20 w. 2. 
pół „  Złr. 1 0.10 w. a. 


Skład główny w Aptece pod 
„białym Orłem* (403-11.) 
4. Siedleckiego w Krakowie. 


SOA 
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Bother. 


w Pilznie do powyż wskazanych 


(698-3-6) 
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